SE" 


Wychodzi codziennie rano oprócz dnl poświątacznych 


Adres Redakcyi: Kijów, Kreszczałyk 38. Tal. 2464, 
Ada. | Drok. Polskiej: Kijów, Kraszez. 38, Tal. 1672. 


Rękopisów Redzkcya nie rwraca. s 
Redaktor przyjmuje od m-e Sakutarz oå 6-—0 
Administracya otwarta od z0—4 go pał led 6—8 


WIECZOTETIE. 
Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wiezta 
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Gstatni 
występ gościnna 


PAWŁA SAMOJŁOWA 


Teatr „Sołowcowa”. 


x jego 
trupą. 


D.iś dvia 1o-ga kwietnia ostatni pożegnalny występ i benefis P.a Samoj- 
towa „BŁĘDNE OGNIKI” w 5 aktach. „Maks“ — P. Samojłow. Reży 
ser M. S. Borin. Początek przedst. a godz. 8-ej wiecz Bilety są da 
nabycia. Ceny benefisowe, 

W pistek d, z0, w so- 


Teatr „Solowcowa”. 0.0 ieta 


d. 22, w poniedziałek d, 23, we wtorek d 2, kwietnia pięć przedst. wień 
Ba LA 

3 ; o 

Dramat bez slów: 

H 

Sztuka „lzy“ A]. Wozniesienskiego. Wystawa sztuki pod kie- 


ŁZY” gok si 

„+ rownictwem reżysera artystycznego teatru Moskiewskiego K. 

Mordżacowa. Muzyka I'l'asza Sara, lekoracya malarza W.S mowa. Głów- 

niejszą rolę wyk. W. JURENIEWA. Bilety można nabywać w kasie teatr. 
Cztery występy Mos- 


Teatr „Ssołowcowa!ć!, kiewskiego Kabaretu. 


few sa NI i ETO P ERZ” 


W niedzielę d. I5-go, poniedziałek d. I&-go, wtorek d. I7-go, 
środę d 18-go kwietnia. DYREKCYA artysty Mesxiewskiego teatru 
artystycz, N, Baliewa. (conferencier N. Baliew. Szczególv w oddzielnych 
aliszach bilety mo?na nabywać w kasie teatralnej dzis od godz. ro rano. 
Ceny benefisowe Zastępca Dyr. A. SORIN. 


wtorek d. 
nte. 


Cyrk. z. 


rów z warunkiem, 


dzinie 8 i pół wieczorem. 
czew?. 


Ef; 

cy 3 
= il 
wri] 
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raty 


Pierwszy teatr „Miniatur 
|lnstytucka Ni 3. Telefon Na 33-73.) 

W poniedziałek g-go, we wtorek ro:ga, w środę dn. r1-go, w czwartek 
du, 32-g0 XXVI cykl. 1) „,Ślepy”, dram. w r ak, tlom. Niemwrodowe: 
2) p Mój topieleeo'”, żart w | ak. Cziuarowa; 3) pindyjska niańka”, 
w 1 ak, ukł. Iskry, 4) Występy solowe (spiew). Podczas antraktów 
kinematngraf. Poczatek n gad. 7ej wiecz. W niedziele o godz 6 wiecz. 
Według seansów I o 7-ej, IloBej 15m, HI ogei 30 m, IV o ioej 
45 m. W niedzielę: | o o g., II 7 m. 15, NI 8 m 3, IV o m. 45. Wejście 
ĉo pół godz Nastepny XXVll-mv cykl od piątku d. 13 kwietnia. 

Pierwszy w Kijowie Kreszczat 30 


Gá 
Teatr Kinematogr=f zAKOrso Telefon 13-80 


Dziś nowy program „,Wieczór śmiechuść Tylko 4dni: ro, 11, r2i 13 b. m. 
Cały orcgram, zawierajacy 4 cddziały komicznych scen Operetka, kome. 
d a, farsa Pierwszy raz w Kijowie. Do pr gramu wchodzą ostatnie wia- 
domości; Lisa Patrikiejewna czy i (Melle Nit uche) znakomita o ereta 
ka (i, Erwe w 2 oddz. Oryginalna muzyka Maka Linder i Nick Win- 
ter wspaniale odegrane sceny przez ulubieńca publiczneści Maksa, 
Dwoje w jednym kimono sceny komiczne odegrane przez japońskich 
zrtvstów, Magiczny flet śmiech bez przerwy. Ponad program: 
Świat na opax (lub co się staje przez pomyłkę mechanika). Orkiestra 
koncertowa złożona z 25 osób pod batutą E. Swierdłtowa Muzyka ilustra- 
je treść obrazów. Następni program w sobotę dnia r4-go kwtetnia. 
Roller - Scating - Ring. 


| Spertiny Palace Mikołainwską M 4 — ó 


3 SEANSE CODZIEKNIE 3 
1) od g. 12 w poełud, do 2 i pół pp. Wejście 30 K 2) od g. 4! pół 
do 7 wiecz. — 30 k. 3) od g. B i pół wiecz. dn r2 w nocy — 50 k. 
Codziennie Ænskomityoh 
wsęy RIO DE COSTA Gru. 
Co niedziela występy o godzinie 6-ej wiecz. i roej i pół wieczorem. 


Stoliki na wszystkie seanse bezpłatnie. 


| Lekcye pod nadzorem najiepszego angielskiego protęcorzejąłną Da- | 
widsońa. Doswi«dczeni instruktorzy i instruktorki Orkiestra woj: | 
skowa pod batutą Br. Regówojów.  Pierwszorzędna restauracya. 84 
Zarządzający J- R. Jarełow. Dyrekcya 3. G. Szosznikow. 
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Kijów, Kroszczatyk 
12-18, z 


Dwie MOWY. 


Królestwie Polskiem za niezbędny. Potwierdza 
|to również, panowie, artykuł 14. który opiewa, 
że religia wykładana jest w szkołach elemen- 
tarnych dia każdego wyznania w jego języku 
ojczystym, W jakiż sposób my możemy uczyć 
religii w języku ojczystym, jeśli uczeń nie umie 

czytać i pisać w tym języku. M 
Ja sądzę, że opierać się wylączaie tylko 


r. 


Przemówienie posła do 
Rady Państwa Stanisława Hor 


Waita na posiedzeniu Rady|na pamię:i ucznia jest wrę:z niemożliwe; wszak 
kę EA kę ally uczeń, oprócz wysluchaaia odczytanej lekeyi, 
: ~j ACZYk dE r 5 6 2 sk. 

czystego, (Art guw. | projekiu| powinien się jeszcze przygotować do niej za 


prawa). pomocą podręcznika. Jakże on będzie się przy 
gotowywał, jeśli nie umie czytać w języku oj 
czystym. A tymczasem, panowie, religia jes 
uznana za podstawę naszej szkoły elementarnej 
wysuwa się ją na pierwsze miejsce dla reli- 
gijno-moralnego wychowania uczniów i powin 
niśmy uczynić wszystko w tym celu, by za 
pewnić jej pomyślay rozwój Oprócz jednakże 
tych zasadniczych względów, redakcya propo- 
nowana przez specyal1ą naszą komisyę budzi 
we mnie jeszcze niektóre dodatkowe wątpliwo 
ści. Przedewszystkiem, jeśli czynić używanie 
języka ojczystego fakultatywnem, zależnem od 
pozwolenia miejscowej powiatowej lub miejskiej 
rady szkolnej, to my zwalniamy przez to radę 
od zapewnienia szkole odpowiedniego personelu 


Redakcya uwagi I ej do artykułu 9-go Za- 
leżeć będzie oczywiście od poglądu na kwestyę 
obowiązków państwa w stosunku do ludności, 
posiłkującej się nierosyjskim językiem, i w tym 
względzie mogą być najróżnorodniejsze opinie 
i najróżnorodniejsze wnioski. Przypuszcza jąc 
jednakże, że rozmyślania na temat polityki pań- 
stwa w stosunku do jego różnojęzycznej lud- 
ności mogłyby nas zaprowadzić bardzo daleko 
i przeciągnęłyby nasze debaty, wyłączę zupeł 
nie z przedstawionych przezemnie wyjaśnień tę 
stronę sprawy i będę mówic wyłącznie tylko 
o sposobie wykładania języka ojczystego w 
szkolach elementarnych ze strony praktycznej. 


Wtorek [0 423; k 


Codziennie. 


Urozmaiconv program. 
ki: 1) Decy:lniąc: walka Maksimiak i Bogstyriew, 2) Zaikin i Ati 
Ktuduła (Zaikin proponuje stanąć do walki z mm któremukolwiek z atle 
że walczyć będzie do ostatecznych rezultatów), 3) Na 
pasach Niewiado'ry i Razumow, 4) Erlich i Kałasznikow. Początek o go 
Wkrótce benefis organizatora walk F. Mkrti- 


aty loteryjne 1 maja Igl2 r. 


wszystkich trzech emisyi na 


Kantor bankierski 


M. Alperna 


zaticzką na prem. l-ej emi 
syi 30 rb, il i III od 25 rb. 


Z chwilą złożenia zaliczki wy- 
grana należy do kupującego, 
Prospekty i warunki wysyłamy 

Żądanie bezpłatnie. | 


G iupozia, | mana | maja 


Wygrywa 990 biletów- 
1800,000 rb. 


2528388383382823? 
Codziennie od dnia 3-50 kwietnia B3 


Żytomierzem a Berdyczowem . 


funkcyonować będzie 


Komunikacyą Autobusowąą, 


Szczegóły na miejscu. 


0888850338 3208 082888 8 2323238323230302886368 


W artykule I-ym naszej ustawy  powie- 
dziano, że szkoly elementarne dają dzieciom 
niezbędne początkowe wiadomości, i na tem, o 
ile się zdaje, z praktycznego punktu widzenia, 
polega cala istota danej kwestyi. Oczywiście, 
że pojęcie konieczności jest bardzo  rozciągłe. 
Można być tego zdania, że język ojczysty dla 
ludności mówiącej językiem mierosyjskim nie 
jest koniecznością, że wobec istuienia języka 
państwowego jest to, o ile się można tak wy- 
razić, przedmiot pewnego zbytku, i że dlatego 
szkołą państwowa nie jest bynajmniej obowią- 
zana do zaspokojenia tej potrzeby ludności 
miejscowej, nie mówiącej językiem rosyjskim. 
Sądzę, że zdanie to jest mylne i że nie odpo- 
wiada rzeczywistości. Sądzę, że na pojęcie ko- 
nieczności należy się zapatrywzć nie z punktu 
w.dzenia naszego osobistego, indywidualnego, 
a z punktu widzenia potrzeby uczniów, którzy 
będą się kształcić w szkołach elementarnych. 
I stając na tym punkcie widzenia, głęboko je- 
stem przekonany, że dla uczniów szkoly ele- 
mentarnej nierosyan język ojczysty jest konie- 
cznoś.lą. Mogę wskazać np., że dla polskiego 
dziecka włościańskiego "z Królestwa Polskiego 
język polski jest niemniej konieczny od arytme- 
ry*i, Ponieważ będzie Ono przeważnie czytać 
1 pisać po polsku, i że znajomość tego języka 
jest niemniej konieczna, niż umiejętność czyta- 
ua l pisania po rosyjsku. Dlatego, chcąc za- 
bezpieczyć uczniowi rozwój kulturalny i pow- 
dzenie w życiu, konieczay jest dla niego wyj- 
kład języka ojczystego. Zresztą, panowie, na 
lym samym punkcie widzenia stoi cbecne pra- 
wodaws'wo. Art. 3687 opiewa, że w Królest- 
wie Polskiem dla dzieci polskich do liczby 
Przedmiotów obowiązkowych zaliczyć należy 
nie tylko język rosyjski, lecz i polski, przytem 
Czytanie i pisanie. Malo tego, art. 3687 posta- 
nawia dalej, że w Królestwie Polskiem ludność 
chociażby byłu niepolsks, ma prawo żądać wy- 
kladu języka polskiego w szkołach elementar- 
nych, uznając w ten sposób język polski w 


nauczycielskiego dla wykładania języka ojczy- 
stego. Czyli, że innemi słowy: zwalaia się ra- 
de szkolną od obowiązku troszczenia się o na- 
uczycieli. Pocóż rada szkolna ma się troszczyć 
o nauczycieli, gdy wątpliwe jest jeszcze, czy 
lekcye tego języka będą miały miejsce. Może 
się zdarzyć np., że nauczycielem będzie czło- 
wiek, nie znający języka ojczystego ludności 
miejscowej j w takim razie powiatowa lub 
miejska rada szkolaa może odmówić ludności 
miejscowej wykładów języka miejscowego z po 
wodu braku odpowiedaiego personelu nauczy- 
cielskiego. Następnie, ponieważ kwestya wy- 
kładu języka ojczystego uzależniana jest od ży- 
czenia ludności miejscowej, wysuwa się druga 
Rwestya, nie wyłuszczona jasno w tej uwadze, 
lecz wypływająca z niej: a kto będzie płacić za 
naukę języka ojczystego? Art. 11 opiewa, że 
dla mniejszości wyznań obcych religia bądzie 
wykładana tylko wówczas, jeśli się znajdą od- 
powiednie środki. Na mocy aaalogii zasadę tę 
można zastosować oczywiście i do wykładów 
miejscowego języka ojczystego, tembardziej, iż 
nigdzie niema określonej wskazówki, że rada 
szkolna Obowiązana jest dostarczyć szkole od 
nośnych nauczycieli. Art. 34 opiewa tylko o 
możliwości naznaczaaia na nauczycieli takich 
osób, które znają język miejscowy. Wreszcie 
redakcya tej uwagi ma jeszcze jedną usterkę 
która, mojem zdaniem, czyni ją niemożliwą do 
przyjęcia. Powiedziano tam „na życzenie“, nie 
wskazano jednakże stanowczo, w jakiej formie 
życzenie 'to ma się wyrazić, czy w formie ja 
kiej uchwały, lub prosby jednej osoby, czy sto- 
suje się to żądanie do większości uczniów, czy 
do mniej:z»ści. Kwestye te pozostają otwarte 
i nierozstrzygn c'e. Wobec wszystkich powyżej 
wylu zzzouych okoliczności pozwalamy sobie 
wnieść poprawkę nas qvującej treści: „IV miej 
scowościach z ludnością mówiącą językiem 
nierosyjskim wykładany jest język rodzimy 
więltszości uczniów. W tej redakcyi kwestya 
wykładu języka ojczystego rozstrzygn ę'a j st 
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„Grand-Hótel” 


ro kwietnia zajmujace cyrkowe przedsta- 


O godzinie ro i pół wal- 


wygrywa 


wielnia |912 r. 


[MYCZNĘBPOŁECZNE | LITKRACKIR © 


Kabaret 


w Rosyi Teatr-Bicgqraf. 


Okrucieństwa pu 
ny 


pod bat. j. Cherara. 


= wyż 
Rok VII 


mias. kwart. półroez. Toczaj 
kraja L— WX- 6—  12— 
granicą L50 450 &— ~i 
Zs rmiang ndresz 38 kpr- 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy Jub 
przed tekstem 40 kop. pierwszy 2 20 
Stępny raz, za tekstem 20 k. persar; JO kop. na> 
pny raz, zawiad. żalobne po 40 W ru a 
liane. wiersz petitowy iub jego milicje i ri» 
Gumer pojedyńczy 5 kwp: 


Prszemarate I ogłoszeała przyjmoje Adetelstrzcya, 
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Pierwszorzędny Nreszczatyk 25 


3 E x P R E § S 66 wprost poczty. 
Od wtorku d. ro do 13 kwieinia r. b. nowy wspaniały program, 31 
Stvni ydziale lewów i wstrętnych hyena na wolności Maks Lin- 

yl der i Nick Winter. Zaczarowa- 


Martwa fala na morzu Kaspijskiem. Muza i Orfeusz kłócą się. Tygodnik 


irys. 


Pathé Podczas demonstr. obrazów przygrywa wielka orkiestra koncer. zloż. z 30 osób 
Muzyka ilustruje treść obrazów, Pocz. seansów o g. 5 pp. We wtorki i soboty zmiana progr 


KRAENCHEN 
OD DAWNA WYPROBOGWANE PRZY KATARACH, 
KASZLU. CHRYPCE, ZAFIL_EGMIENIU, KWASACH 
ŻOŁĄDKA INFLUENCYI I JEJ NASTEPSTWACH, 

, DO NABYCIA WSZĘDZIE , 
ŻĄDAĆ WTKAŻNIE PRODUKT NATURALNY, 
NIE PRZYJMOWAĆ WSZELKICH NATOMIASTĄ 
OFIAROWYWANYCH SUROGATOÓW (SZTUCZNE, 
: WODY ] SOLE EMSKIEL. 


Kreszczatyk 42. tel. 764. 


I259 


Palta Kostyumy. 


Specyalny oddział 5r: 


i sukien, 


Manteaux 


2589 


połonne 


gub, wołyńska. 
Prenumeratę i ogłoszenia do „Dzien 
nika Kijowskiego" 


przyjmuje księ 


Bio: ` W Zstem 6, - . 
Dr Gzeryia i 58 S KaD, SZ garn'a L. Rozensztejna, ora: 
I bilet 200,050 [$ Dam Ekspedycyjny Syf., wen., mocżsplć. (spec. kur. stric- sprzedaż detaliczna. 260 
niem pie) Wsryst speć. spo, 
y kę Hydr. elek. zak. lecz. 582 
. s BJJ M. Awerbuch 
5 amet 
T 40,000 Kreszczatyk Hr 23 (wprost Gabinet ane de pi 
19, telef. j : poczty) tel. 33-30. Haliny Adelheim pod doz. lekarza, 
Opłata cła za xagraniozne koù. w r 
2 25,000 s bagaże aean [|Paryzu Nstitut de Beauté 
ki pocztowe przy kijow- i école Franc. prof. Archam- 
3 » Pó 10,000 30,000 skiej składowej i innych ko- fj|beau. Hyg. pielęg. twarzy, usuw. 
| morach, y|zmar., pieg, wągr, brodaw,, pada 
na Transport ciężarów do wszy- podbr i pryszezy. EMALIOWANI 
5 w s: 8000 40,000 ASM części świata. 4 twarzy. MASKI. MANICURE. 
informacyi kantor udzie» Spec. pielęg. włos. i przywr. pierw. 
8 „ w 5,900 40,000 lu kezinteresownie. 688 | Ee Gsódini c ADA: 
a K = e s _4 
OEA | Qd li-3-ej i od 5-7.  sojo| Największem dobrodziejstwem 
BO dy JEEP 20.000 „NĄ Nas 5 warzywne == : dla włosów jest regularne myc e 
260 bil. po 500 130,000 i Aslon kalala mi, Obera Zarodowa A Penan który nie tylko włosy 
300 600,000 Palmy, georginie, kanny i inne ro- i skórę glowy oczyszcza, lecz 
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kategorycznie, nie pozostawia miejsca dla wąt- 
pliwości, wkłada odncśne obowiązki na radę 
szkolną i jest zgodna z orzeczeniami prawa 
obowiązującego obecnie. 


K 


_ Przemówienie posła do Ra- 
dy Państwa Stanisława Hor- 
watta na posiedzeniu Rady 
Państwa 4 ga kwietnia tgt2 r 
w sprawie otwierania szkół lu- 
dowych (art, 7 projektu prawa). 

Panowie posłowie do Rady Państwa. Na- 
Sza specyalna kom sya zmieniła porządek otwie- 
rania szkół ludowych, uchwalony przez, Dumę 
Laństwową. Duma Państwowa przewidywała 
sposób dwojaki: jeden dla insty!ucyi cieszących 
się wielkiem zaufaniem,, do których należą in- 
stytucye rządowe, stanowe miejskie i ziemskie 
samorządy i tym przyznano prawo otwierania 
szkół ludowych w drodz: zgłoszenia. Puzosta- 
tym z.ś osobom i instytucyom Duma pozwoliła 
otwierać szkoły tak zwanym sposobem skombi- 
nowanym po części drogą zgłoszeń, po części 
na mocy otrzymanego pozwolenia. Nasza spe- 
cyalna komisya, przyznając pierwszym to samo 
prawo otwierania szkół ludowych drogą zglo- 
«zeń, drugiej kategoryi pozwoliła otwierac tz- 
kowe na mocy otrzymanego pozwolenia, t. j. 
mówiąc innemi słowy, każda osoba, aibo insty- 
tucya kategoryi drugiej, któraby pragnęła otwc- 
rzyć szkołę ludową, powinna przedewszystkiem 
otrzymać na to pozwolenie rady szkolnej. 

Poprawka wniesiona przez kolegów moich 
i przezemnie proponuje przywrócenie tekstu Du- 
my Państwowej. 

Sposób otwierania szkół częściowo w dro- 
dze zgłoszeń, częściowo na mocy pozwolenia, 
nie jest w prawodawstwie naszem rzeczą nową. 
Sposób ten istnieje stosunkowo oddawna, przy- 
czem w życiu praktycznem okazał się bardzo 
dogodnym. Z jednej strony nie tamuje on ini- 
cyatywy prywatnej, umożliwia każdej insty- 
tucyi i każdej osobie wzięcie się do tej pracy, 
z drugiej zaś daje możność instytucyom pań- 
stwowym dokonywania niezbędnej kontroli, a 
w razie potrzeby uprzedzania niepożądanych 
wyników. 

Wedlug naszego zdania stanowi to o- 
gromną dogodność, ponieważ daje gwarancyę 
obu stronom,—daje gwarancyę i inicyatywie 
prywatnej i zabezpiecza potrzeby państwa. 
W istocie w poprawce naszej zawierają się 
dwa nowe punkty: —termin otrzymania odpo- 
wiedzi, drugi—umotywowana odmowa. Nie ule- 
ga wątpliwości najmniejszej, iż każda insty- 
tucya państwowa obowiązana jest wcześniej 
czy później odpowiedzieć na wniesione poda- 
nie. Jest to również obowiązkiem rady szkolnej. 
Dlaczegoż więc nie wyznaczyć pewnego termi- 
nu radzie szkolnej, nie dać csobom prywatnym 
tego przywileju, nie zapewnić ich inicyatywie 
koukretnych wyników, a pczostawiać ich w dłu- 
giej nieświadomości, —jest to dla mnie zupełnie 
niezrozumiałe. 

Jeżeli my nie określimy terminu odpowie- 
dzi ralłom szkolnytm, to tem samem okazujemy 
im pewnego rodzaju pobłażanie, co jest równo- 
znaczne z trafaem określeniem naszych wło- 
ścian: „robotą nie zając, nie ucieknie“. 
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Siergiejewa b. asystenta Prof. Stu- | czającej na kilka miesięcy, wyno- 
kowenkowa, stałe łóżka. Pensyonat.|si Rb. 1.50. Można dostać we 
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Zdaniem mojem i kolegów moich jest ró-ļį prawo szkołę czasowo zamknać. Wobec tego 


wnież bezpodstawne odmawiać umotywowanej 
odmowy rady szkolnej. Prosta odmowa unie- 
możliwia osobom prywatnym poprawić swoje 
zgloszenie, albo wnieść skargę na postanowien 
nie rady szkolaej i przerywa dalszy bieg spra- 
wy. Umotywowana odmowa nic ma tych bra- 


istotnie nie widzę żadnego niebezpieczeństwa 
dla państwa w otwieraniu szkól sposobem 
skombinowanym. 

Przedstawiciel ministerstwa oświaty w Du- 
mie Państwowej, kiedy sprawa ta była na pc- 
rządku dziennym, wypowiedzial się przeciwko 


ków osoba prywatna, albo instytucya może|takiemu stawianiu kwestyi i wprowadzaniu sy- 
poprawić te omyłki, na jakie wskazała rada| stemi otwierania szkół na mocy pozwolenia, 
szkolna, jeżeli zaś nie zgadza Się z poglądami| przyczem motywował to dwoma względami. 
rady szkolu j, może podać skargę do guber-| Mówił on, iż jeśli instytucyom prywatnym i o- 
nialaej rady szkolnej i dalej do ministerstwa. į sobom udzielić prawa otwierania szkół sposo- 
I dlatego, zdaniem mojem, dla sprawy naucza-| bem skombinowanym, to w takim razie może 


nia powszcechreg» byłoby bardziej celowe, gdy- 
by odmowy były motywowane. | 

Słyszaicim wygłaszane zdania, iż w isto- 
cie umotywowanie odmowy nie ma znaczenia 
zaszdniczego, że w praktyce rada szkolaa bę- 
dzie wskazywała instytucyom i bez Żądania 
prawa przyczyny, które spowodowaly odmowę. 
Jest to możliwe, chociaż zależy od dobrej woli 
rady szkolaej i nie stanowi jej obowiązku. 
Mnie się jednak zdaje, iż byłoby lepiej, aby c- 
soby prywatne znalazły się w takich warun 
kach, żeby nie potrzebowały zależeć od dobrej 
woli rady szkolnej, a miały prawo żądać, aby 
takowa spełniała swój obowiązck. 


być zniszczona konsekwencya i płanowość prze- 
prowadzenia całej reformy. 

Co do konsekwencyi, to zupełnie się zza- 
dzam z przedstawicielem ministerstwa oświaty. 
Rzeczywiście, jeśli wskutek inicyatywy prywa- 
tnej jakakolwiek szkoła zostanie otwarta wcze- 
śniej, niż to zamierzono według opracowanego 
programu sieci szkolnej, to konsekwencya bę- 
dzie naruszona. Lecz przypuszczam, że sprawa 
oświaty ludowej nie ucierpi na tem, iż szkoła 
zostanie otwarta o 5—6 lat wcześniej, niż to 
przew dywano w planie reformy. Przeciwnie, 
przypuszczam, iż sprawa oświaty ludowej nie 
straci na tem, lecz wygra. Co zaś dotyczy planc- 


Drugi zarzut, z jakim się spotkałem — to 
ten, że takiem postawieniem kwestyi wyrażamy 
pewnego rcdzaju nieufność względem rady 
szkolnej, iż określając termin odpowiedzi i na- 
kazując umotywowaną odmowę, przewidujemy, 
iż rady szkolae żle będą spełniały swoje obo- 
wiązki. 

Z takin poglądem zgodzić się nie mogę. 
Tego nie można nazwać brakiem zaufania. 
W przeciwnym razie wszelki regulamin i prze- 
pisy, jakim muszą pedlegać rady szkolne, 
świadczyłyby o braku zaufania. Cncąc być kon 


sekwentnymi, musielibyśmy radom szkolnym 
powiedzieć to tylko: „pracujcie nad oświatą 
ludową*. 


Myślę, iż wartość każdej normy prawo- 
dawczej określa się jej praktyczaymi rezultata- 
mi, i pod tym względem doprawdy nie widzę 
żadnych niedogodności, żadnego niebezpieczeń- 
stwa dla sprawy oświaty ludowej, jeśiby nasza 
poprawka zostałą przyjęta przez Kadę Państwa. 
Przedewszystkiem rada szkolna w ciagu dwóch 
miesięcy ma prawo udzielić umotywowanej od- 
mowy 1 przez to samo nie dopuścić do założe- 
nia takiej szkoły, która z jej punktu widzenia 
nie cdpowiadałaby pctczebom oświaty lt dowej, 
a więc byłaby antypaństwową. Po drugie dla 
nauczyciela wykładająceg> w szkołach wyma- 
gane jest zgodnie z brzmieniem art. 38 nie tyl- 
ko zatwierdzenie przez radę szkolną, lecz i zgo- 
da na to ze strony inspektora. Przez to samo 
kwestya nieodpowiedniości personclu nauczy” 
cielskiego zupelnie jest usunięta. 

Pozatem tenże inspektor 
art. 40 ma prawo tegoż nauczyciela, dopusz- 
czcnego do wykładów za jeg» pozwoleniem, 
usunąć od pełnienia obowiązków, nie oczekując 
odnośnego postanowienia rady szkolnej. Jeżeli 
iaspektor zauważy chociażby najmniejsze uchy- 
lenie się od programu i od ustanowionego 
przez radę szkolną porządku, -może on zmu- 
sić nauczyciela da usunięcia się ze szkoły. W koń- 
ou na pcdstąwie art. 56 ten sam inspektor ma 


na podstawie 


aby we wsi X została 
zamierzano wediug planu sieci szkolnej, zosta- 
nie ona założona przez 
nej wsi Z. Lecz nie przypusz:zam, aby w na- 
szem państwie, gdzie dotychczas jest tak mało 
szkół, byłoby to zasadaiczym błędem. 


niema Obawy, 


dakcyi Dumy |'aństwowej 


weś:i, to pod tym względem zarzut ze strony 
przedstawiciela ministerstwa oświaty jest zu- 


pełnie słuszny. 


Rzeczywiście możliwe, iż zamiast tego, 


otwarta szkoła, jak to 


osobę prywatną w in- 


Przeci- 
wnie. myślę, że inicyatywa prywatna zawsze 
będzie miała miejsce tam, gdzie w danej chwili 
niema inicyatywy państwowej i ziemskiej; że 
aby szkoły prywatne i osoby 
prywatne współzawodniczyły z państwem i 


ziemstwem w sprawie oświaty ludowej, a gdy- 


by tak było, to nie należy obawiać się tego, 
a tylko się cieszyć. 
Wszystkie powyższe względy zmuszają 


moich kolegów i maie prosić Radę Państwa o 


przyjęcie naszej poprawki i przywrócenie re- 
co do aposobu o- 
twierania szkół ludowych przez osoby pry- 


watne. 


Nowe książki. 


— Panicz. Powieść w dwóch tomach 
p. llelenę Mniszek. Kijów 1912. Nakład księ- 
garni Leona Idzikowskiego. 


Pani Helena Mniszek, której poprzednie pra 
ce — zwłaszcza „Trędowata" — cieszyły się na 
rynku księgarskim ogromnym podobno -popytem, 
napisała nową powieść p. t. „Panicz“. 

I tu, jak i w poprzednich jej utworach, rzećz 
się dzieje w sferze zamożnego ziemiaństwa, kędyś 
na podlaskiem pograniczu Królestwa.. I tu, jak i 
poprzednie, autorka dała szereg gładko napisanych 
scen z życia dworu ziemiańskiego, śćten przewaz- 


nie opisowych, gdzie główną rolę gra fabuła, prze 
platana wcale dobrze uchwyconemi obrazkami ra 
tury. 

— Młodzi, powieść p. Egunię Żaijewską. 
Warszawa, Nakład Gebetlinera i Wolfla. 


Pani Zmijewska zdobyła już ostrogi powie- 
ściopisarskie, a utwory jej krytyka literacka przy- 
jęła ze szczerem uznaniem. 

Ostatni utwór p. Żmijewskiej, „Młodzi“, pod 
względem konstrukcyi powieściowej, słabszy jest 
ed poprzednich, przeładowany luźnymi epizodami, 
które nie wiążą się w doskonalą artystyczną ca- 
łość. Lecz brak ten wynagradza „duch“ książki, 
serdeczne umiłowanie rodzimego Społeczeństwa, 
głębaka ufność w jego siły i w potęgę świętych 
haseł, które go od rozbicia i zrikczemnienia ocalą. 
Pani Zmijewska zna swoje otoczenie wybornie, u- 
mie patrzeć i umie spostrzeżenia swoje w należytą, 
pełną prawdy życiowej formę przyob'e*. 

— Zawody (nowele) p. Juliusza Kadena. 
Kraków. Spółka nakiadowa „Książka*. z91r2. 


Autor „Niezguły" posisda własny, często fał- 
szywy i nienaturalny, lecz zawsze swój osobisty 
pogląd na rzeczy i ta jego odrębna literaeka indy- 
widualność wnosi rzeczy nowe i świeże, niektóre 
nawet doskonale, jak naprzykład „Druciarz”, „Hy 
eel“, lub „Statysta”, z których zwłaszcza ostatnia 
jest nowelą pierwszorzędnej wartości. 

Niektóre miejsca książki rażą hyperrealistycz- 
ną manierę, lecz nawet i ta maniera dowodzi ener- 
gii twórczej i daje czasem oryginalne określenia i 
obrazy, 

Natomiast banalności próżnobyśmy tu szukali. 
Wszystko w książce Kadena od założenia do stylu 
jest odmienne, inne, oryginalnie pomyślane. Można 
śmiało rzeć, nie zgadzająć się nawet z autorem, że 
w osobie jego wyrasta na niwie naszego piśmien- 
nietwa siła rzetelna i — duża. 


Z Kamienieckiege rz.-katolickiego 
T-wa DodroczynnoŚCi. 


Na jednem z posiedzeń w końcu zeszłego 
J911 r. Zarząd rz.-kat. T-wa dobr. w Kamień: 
cu-Podolskima, omawiając środki usunięcia stale 
trwającego niedoboru dcchodów T-wa z przed- 
stawień, balów, obchodów pamiątkowych i te- 
mu podobnych przedsięwzięć, urządzanych sta- 
raniem Zarządu na rzecz imstytucyi Towarzy- 
stwa, i zdając sobie sprawę, że wymienione 
źródła dochodu, z przyczyn od Zarządu nieza- 
leżnych, w sposób zadawalający Społeczeństwo 
wyzyskane być nie mogą i z każdym dniem 
stają się coraz mniej dostępne, na wniosek p. 
Zofii Kwiatkowskiej, uchwalił zwrócić się 
do członków Tow. z zapytaniem, czy nie uwa- 
żaliby za rzecz na czasie i bardzo połądaną, 
tak ze względu na interes zbiorowy Tow., jak 
i osobisty każdego z członków, zamianę niestałe 
go i zawodnego dochodu z różnego rodzaju 
zabaw i zebrań towarzyskich na dobrowolne 
zobowiązanie się do skladania stałego zasiłku 
kasie Towarzystwa. 


0 sanodzielność. 
krajl. 


Stanislawa Szczepanowskiego „Pism i mów 
zbiorowe wydanie" tom IiIII. 


Przed nami stosy książek, broszur, pism, 
mów, referatów, przedrukowanych artykułów 
i mów Stanisława Szczepanowskiego. Złożono 
je w zbiorowem wydaniu pism i przemówień 
St. Szczepanowskiego staraniem rodziny ogło- 
szonem. 

Staje przed oczyma zjawisko, Które jak 
meteor pojawiło się na szarem niebie galicyj- 
skiej powszedniości; zabłysnął, oświecił ciemno- 
ści—i zniknął. 

Patrzą jego głębokie szafirowe oczy, pe- 
ine słodyczy, z pod wspaniale sxlepionego czo- 
ła, ożywiają tę atletyczną postać wiarą w pra- 
wdę idei polskiej, którą z zpostolstwem głosi). 

Dźwięczy jeszcze głos tego natehnione= 
go mówcy, którego słowo miało moc proroczą 
daleko w przyszłość sięgającą. 

Zyją wielkie myśli wypowiedziane przez 
niego, realizują się dzisiaj w czynach, wplywa- 
ją na nasze życie i długo jeszcze wpływać bę- 
dą na kierunek woli przyszłych pokoleń. 

Można udowodnić, że dzisiaj dopiero wcie- 
lają się w czyny idee St. Szczepanowskiego 
a przyszły bistoryk naszego odrodzenia ekono- 
micznego potrafi wykazać, które z prac orga- 
nizatorskich dziś poczynionych biorą początek 
swój cd niego. 

Z radością przeto i ze czcią powitać na- 
leży zbiorowe wydarie pism i przemówień Sta- 
nisława Szczepanowskiego, które z całym pie- 
tyzmem i ofiarnością podjęła czcigodna rodzina 
jego, spadkobierczyni jego myśli i wykonaw- 
czyni jego polityczrego testamentu pani Hele- 
na Szczepanowska oraz najmłodszy syn Wi 
told, który po ukończeniu studyów ekonomicz- 
nych i socyologicznych w Anglii oputrzył trze- 
ci tom „Fism i przemówień” wydanych w ze- 
szłym tygodniu p. t. „O samodzieltość kraju— 
sprawy poselskie. Iata 1887—1891" umieję- 
tale zestawionemi objaśnieniami, Objaśnienia 
te obejmują ostatnie czterdzieści stron III to- 
mu, podają daty z życia Stanisława Szczepanow- 
skiego i okoliczności, wśród których powsta- 
wały zamieszczone w tym tomie prace. 

Mamy więc ze spuścizny duchowej St. 
Szczepanowskiego dotychczas w zbiorowem wy 
daniu trzy tomy, obejmujące w tomie I-ym 
„Myśli o odrodzeniu narodo- 
wem“ (Idea polska wobec prądów kosmopoli- 
tycznych. — Walka narodu polskiego o byt. — 
Szkoła ludowa i jej związek z narodowem wy- 
chowaniem.—Racyonalizm narodowy. —Dezyr- 
fekcya prądów narodowych. —O potrzebie swcj- 
skiego kierunku w literaturze polskiej. —Afory- 
zmy © wychowaniu, nieproszone odpowiedzi na 
zapomniane pytania dla użytku krajowej ankie- 
ty szkolnej z r. 1898). 

W tomie II p. t. „O rozwój społe 
czeństwa”, Nędzę Galicyi i inne prace, a w 
tomie III p. t „O samodzielność kra- 
ju“, przemówienie w radzie państwa i w sej- 
mie krajowym, dwie mowy kandydackie na 
zgromadzeniu wyborczem w Kolomyi i we Lwo- 
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Ankietę z polecenia Zarządu przeprowa- 
dziła inicyatorka p. Z. Kwiatkowska i o wy- 
nikach zdała sprawę ostatniemu walnemu ze- 
braniu członków T wa. 

Ponieważ jednak wielu daleko od Kamień- 
ca zamieszkałych członków T-wa na walnych 
zebraniach nie bywa, przeto Zarząd praguąłby 
poinformować ich o wynikach ankiety za po- 
średnictwem „Dziennika Kijowskiego“, licząc, 
że Szanowna Redakcya zechce łaskawie uży- 
czyć nam gościnności na swych łamach. 

Kwestyonaryuszów rozesłano 330. OJpo- 
wiedzi otrzymano 133, t. j. mniej więcej 40% 
Z tej liczby tylko 12u członków, t. j. 9%, 
oświadczyło się stanowczo za skasowaniem za- 
baw, bez motywów, lub motywując tem, że 
przeważna część zebranych pieniędzy idzie na 
keszty urządzenia zabawy. 

47:u, t j. 35% wyraziło życzepie utrzy- 
mania zabaw z powodów natury częścią finan- 
sowej, częścią ideowej. 74 ch, t. j. około 55% 
kwestyę zabaw pomiLęło milczeniem. 

Różnice w zapatrywaniach na znaczenie 
społeczne zebrań towarzyskich i na samą zasa- 
dę czerpania z tego źródła funduszów „na do- 
broczynność* nie przeszkodziły znacznej wię 
kszości członków, bo aż 1r9-u, costanzwi oko- 
ło 90% otrzymanych odpowiedzi, zgodnie oświad- 
czyć się za koniecznością dobrowolnego zade- 
klarowania stałych zasiłków dla zapewnienia 
trwałej podstawy bytu instytucyom T-wa. 

Jednorazowe ofiary, bez zobowiązań na 
przyszłość, złożyło 9 osób. 

Uchyleniem się cd wszelkich zobowiązań 
i oburzeniem na wyzyskiwanie bez odpowiedniej 
kompensaty odpowiedziało 4 ch członków, sta 
nowiących, na szczęście na ogół odpowiedzi 
nie więcej jak 3% 

Suma stałych corocznych składek  „zade- 
klarowana przez Itr9 u członków, wynosi 1,391 
rb., a łącznie z jednorazowemi ofiarami na rok 
bieżący stanowi 1,491 xb. 

Pozatem powszechnie znani ze szczodro 
ści i obywatelskich zasług ofiarodawcy, którym 
nasze I-wo szczególnie wiele zawdzięcza, a któ: 
rych nazwiska skromnie pod literami R. M. 
się kryją, złożgji dla pokrycia zeszłorocznego 
deficytu 1,000 rb. i na rok bieżący zadeklaro- 
wali sumę 900 rb. 

Tym sposobem, pod względem fıinanso- 
wym, ankieta dała Świetne, wszelkie oczekiwa- 
mie przewyższające rezultaty 

Z innych względów «w; iki ankiety zaslu 
gują także na uwagę. 

Przedewszystkiem uderza fakt, że tak kon- 
kretoie wyrażona wola utrzymania i rozwijania 
w miarę możności istniejących instytucyi I-wa, 
zawsze jeszcze jest wolą małej garstki naszego 
społeczeństwa. Większość zachowuje się uboję- 
taie i tem zachowaniem się Świadczy, jak nao- 
gół mało jesteśmy  uspołecznieni, jak daleką 
jest przyszłość, w której cfiary na instytucye 
dobroczynne i wszelkie cele użyteczności publi- 
czuej odczuwaćj będziemy nie jako jałmużnę i 
zamachy na swoją kieszeń, ale jako obowiązek 
i dobrze zrozumiany własny interes, 

Ankieta wywołała jednak pewien ruch w 


wie, dwie mawy po'tyczre na sejmikach rela- 
cpjnyca w Drohobyczu i Stryju, cztrry rozpra: 
wy przedrukowane z „Ekonomisty Pol- 
skiego", a mianowicie „Ministerstwo Taaffe: 
Bunajewski*, „Koniereucyę poselską w sprawie 
reformy sejmu krajowego", „Fistoryę kolei Ka- 
rola Ludwika* i „Słowo o polityce czynów*, 
wreszcie artykuł drukowany w „Irybunieć 
t. „Narodowe Stronnictwo Demckraty- 
CZNESŁ 

Prócz tego poza wydaniem zbiorowem 
„Pism i Przemówień*, których dalsze tomy po- 
jawią się w latach następnych, wyszedł tom 
mniejszy p. t. „O polskich tradycyach w wy- 
chowaniu*, obejmujący najgłębsze myśli filozo- 
ficzne i pedagogiczne z broszur „Nafta i praca“, 
„Zloto i błoto“, wydanych w r. 1886, z „Nę- 
dzy Galicyi*, z przemówień politycznych sej- 
mowych, tudzież obszerny „O liceum krzemie- 
nieckiem* odczyt, wypowiedziany we Lwowie 
31/3 1891 r. (str. 69—109) i „Szkoła ludowa 
1 jej związek z wychowaniem narodowem, od- 
czyt wygłoszony na zjeździe Towarzystwa Pe- 
dagogicznego w Stanisławowie (str. 161—180), 
„Fałszywa  historyozofia a instymkty samoro 
dne“, z odczytu wypowiedzianego w Schodnicy 
w r. 1897, oraz rozprawa „O wychowaniu czło- 
wieka* przedrukowana z „Aforyzmów Piasta* 
Młodemu pokoleniu polskiemu poświęcono te 
karty. 

Z tego olbrzymiego maieryału powinno 
czerpać młode pokolenie, które chce zapoznać 
się z ideami St. Szczepanowskiego, zwłaszcza 
praca o narodowem wychowaniu ma nieczawo- 
dnie doniosłe aktualne znaczenie w dzisiejszej 
chwili, gdyż jak pięknie powiada pani Fielena 
Szczepanowska we wzniosłej przedmowie: „na- 
rodowe wychowanie — to wyzwolenie tych 
sił przyrodzonych, za któremi stoją zastępy 
przeszłości.. a następują czyny przyszłości 
(str. XV). 

Z tych pism tak licznych, a dziś już /do- 
stępnych ogółowi polskiemu, objawia się w ca 
łej pełni idea zasadnicza St. Szczepanow- 
skiego, idea odrodzenia narodowe- 
Ko. Przyjdzie kiedyś Listoryk, który zbierze 
te myśli rozrzucone po całym obszarze pism 
i przemówień i odtworzy ::am wielką postać 
polskiego Carlyle. I stanic wówczas przed na 
mi śpiżowa postać tego mysuciela, organizato- 
ra narodowego przemysłu, :cformatora wycho- 
wania narcdowego, tak jednolita jak gdyby z 
jednej ukuta bryły,—jak jednolite były pogłą- 
dy i idee rozrzucone w sctkach mów, broszur 
i pism okoliczaościowych. A jak Carlyle ow- 
skie on heroes. hero-worshipand the heroic in 
history od roku 1873 do dziś co roku poja- 
wiają się u Chapmana i Halla, co roku w ty- 
siącach egzemplarzy, w r. 1872 i 1888 nawet 
w 15,000 egzemplarzy, tak i my będziemy mieli 
idee St Szczepanowskiego w przyszłości w 
tysiącach egzemplarzy rozchodzące się wśród 
iudu. 

Był St. Szrzepanewski nie tylko pisarzem 
poltycznym i oryauizatorem pracy narodowej, 
był mężem stanu. 

W jednej ze swych mów sejmowych py 
ta: Czem jest mąż stanu? i odpowiada temi 
słowy: „Mężem stanu jest ten, który widzi 
dziś to, co ogół widzieć będzie do- 
piero za lat pięćdziesiąt. Dajcie nam 
mężów stanu, włóżcie władzę w ich ręce, a 
kraj będzie inaczej wyglądał i to w krótkim 
czasie”. 

Wiele z tego, co siędziś w kraju poczyna, 
od niego bierze swój początek, jak wiele my 
śli politycznych i ekonomicznych od niego swój 
wywodzi rodowód. 


e 


o pozyskanie nowych członków T-wa; innym 
udało się uczynić to niezwłocznie, w stosunko- 
wo krótkim czasie. Z zadowoleniem stwierdzić 
że Towarzystwu przybyło 45 ciu nowych człon- 
ków. 

Następnie do dodatnich stroa ankiety mo- 
żemy;.zaliczyć jeszęze wywołane przez nią zain- 
teresowanie sprawami Towarzystwa. Poza o- 
fiarami pieniężnemi zainteresowanie to wyrazi- 
ło się całym szeregiem projektów i rad, mają- 
cych na celu dobro Towarżystwa. 

Nakoniec co do zabaw członkowie w od- 
powiedziach swych na ankietę wyrazili opinie, 
z różnych stron tę kwestyę ujmujące. 

Jedni niepomni kilkoletniecgo doś siadcze- 
nią Zarządu, chcą bądź co bądź widzieć w vza- 
bawach najobfitsze i najpewniejsze źródło do- 
chodów 

Inui poduoszą również, znacznie 
ceniając, ich ideowe znaczenie. 

Pozwalamy sobie przytoczyć wyjątki z 
paru cdpowiedzi formułujących i jasno skupia. 
jących rozsiane w chaosie i czasem nie dość 
zaakcentowane myśli, 

„Zdrowe zabawy, urządzane przez To- 
warzystwo, aczkolwiek nie przynoszą spodzie- 
wanych rezultatów materyalnych, to jednak mo: 
ga być pożyteczne pod innymi względami i 
dlatego winny być i nadal urządzane. Najpierw 
samo spotykanie się towarzystwa na gruncie 
neutrałnym, wobec nierozwiniętego w Kamień- 
cu życia towarzyskiego, może przynieść pewien 
pożytek. Następnie podobne zabawy mogą wie- 
le osób uchronić od rozrywek niewłaściwych 
W końcu, podczas zabaw, i ci, co nie są człon- 
kami Tow., przyczyniają się do zwięks'enia 
środków materyalnych dla czynienia drugim 
dobrze. 


2) Przyzasjąc 


je prze- 


słuszność wywodom za- 
rządu, zazaaczam wszakże, że szkoda tracić 
sposobność zbierania się od czasu da czasu 
dla wspólnej rozrywki, szczególniej umysłowej, 
i w ten sposób dawania dowodu, że „jestesmy“. 

3) Z przyczyn duchowych i materyal- 
nych, w czasach coraz grożaiejszej reakcgi, 
społeczeństwo nasze nie może mieć usposobie- 
nia do „zabaw“, lecz niekiedy odczyt, koncert, 
teatr, deklamacye swojskie na rzecz Dubro- 
czynneści—niech zbierają rodaków ula zaspo- 
kojenia* potrzeb umysłowych i rozrywki tows- 
rzyskiej. 

4) Rozmaicie zatytułowane zebrania u- 
rządzane przez Tow. dobr. zbliżają różne war 
stwy społeczne, budzą ducha obywatelskiego, 
skazanego na zanik powolny w społeczeństwie, 
pozbawionem możności organizowania się pod 
haslem dobra powszechnego. 

Pamiątkowe obchody są jakby zalatują- 
cem od czasu do czasu echem dalekiego dzwo- 
nu, nawołującego wciąż w imię wspólnej nie- 
doli i wspólnych ukochań, do jednoczenia się 
w pracy i cfiarach dla wspólnej lepszej przy- 
szłóści. W tym charakterze różne festyny z pro- 
gramu działalności naszego Towarzystwa zu- 
pełnie wykluczone być nie powinny. 

Nie możemy zakończyć niniejszego spra- 


pularyzowali, rozpowszechniali, a znów inni w 
czyn wprowadzali 

Nieraz on Ka! inicyatywę, którą na to 
tylko w zarodku Numiono, aby za parę lat fà- 
nym służyja za piedestał sławy. Kiedy 5: 
Szczepanowski żądał zrównania ciężarów szkol- 
nych—to myśl była odrzucona; wdwaą lata po- 
tem ma wniosek hr. Badeniego stała się ustawą 
krajową. 

Kiedy 5. Szczepanowski wnosił konwer- 
syę dlugów krajowych, wówczas posłowie D4- 
wid Abrahamowicz i Leon Biliński zwalczali go 
z całą bezwzględnością, namiętnie, jako kon- 
cept niedojrzały marzyciela w polityce W 
trzy lata później daia 9 kwietnia 1892 r. koa- 
wersya ogromną większością konserwatywnego 
scjmu uchwalona została. 

Przed konwersyą budżet krajowy Galicyi 
wynosił Io mil, złr, po konwersyi w 20 iat 
wrócił do 60 mil. K. Przed konwersyą kraj u- 
ginal się pod ciężarem spłaty długów, ważącej 
60% siiy podatkowej ludności — po konwersy» 
wydatki na ten cel spadly do 36—10% tej siły. 
W 21 lat po konwersyi „wydatki kraju na cele 
preduktywne wzrosły o 0,644% z4 mil. zir. 
w r. 1890 na 52 mil. K. w r. 19rto0. 

Na wniosek St. Szczepanowskiego pow 
stało biuro kolejowe przy wydziale kra- 
jowym, na wniosek St. Szczepanowskiego i z 
jego inicyatywy rozpoczęto budowę koler lo- 
kalnych, które dziś tworzą całą sieć i opla- 
cają się krajowi, oddając równocześnie nieoce 
nione usługi rolnictwu i przemysłowi krajowe- 
mu. Na jego wniosek zorganizowano przy ban- 
ku krajowym oddział melicracyjny i parcela 
cyjay. f 

I tak wszystkie najważniejsze sprawy go 


spodarczego postępu w nim miały Swego ini- 
cyatora. 
Nikt tak nie potrahł wznieść się i roz- 


szerzyć swego umysłu do objęcia i zrozumienia 
całego obszaru naszych zadań narodowych, 
jak ten daleko w przyszłość sięgający mąż 
stanu. 

„Chcąc w głównych zarysach ująć cha- 
rakterystykę St. Szczepanowskiego, jako poli 
tyka — pisze w przedmowie do III tomu 
pism pani Helena Szczepanowska -— nale 
ży wskazać na ten objaw, że chociaż w sej 
mie walczą przeciwko niemu niejednokrotnie 
stronnictwa konserwatywne-—to jednak w wie 
łu sprawach i w ważnych chwilach właśnie 
konserwatyści pomagają mu i popierają sku- 
tecznie jego prace; że także ostre utarczki sfa 
cza cn nieraz ze stronnictwami detmokratycz 
aemi, zwłaszcza z demagogią krzykliwą jakkol 
wiek zasiada na ławach demokratyczacj k- 
wicy. 

On sam nie czuje się członkiem żadnego 
stronnictwa, on czuje się tylko członkiem na- 
redv, a łączą go ż innymi struny uczuć naroda 
wych, a swój żywioł znajduje wśród pciskiego 
scjmu, jakkolwnk mieņią się jego partyc* (wu 
UI ste VII) 

Qa walczy, mawiał, nie z ludżmi, 
partyami, ale z niemocą i bezwładnościa. 

On walczy o samodzielność ekonomiczoą 
kraju, walczy o samodzielność finansową sej- 
mu, walczy o samodzielność narodową tej częś 
ci Polsk’. Wykazuje nieszczęście jakie na kraj 
sprowadza rczwielmożnienie aię biurckracyi j 
«zrost ducha biurokratycznego. 

Walczy o powiększenie wytwórczośc 
krajowej, walczy o dobrobyt, u stwcrzenie 
średniego stanu w miastach i śred- 
niego stanu na wsi, walczy o sprawiedliwe ść 


nie z 


„Bóg za- 
płać" wszystkim szanownym członkom lowa- 
rzystwa, którzy tak życzliwie współdziarają z 
Zarządem w jego usiłowaniach wywiązania się 
jaknajlepiej z przyjętych na siebie zaszczytnych 
zobowiązań. 

Zarząd rz.-kat. Tow. dobroczynności w 
Kamieńcu-Pod. 


€ syndykatu rolniczogo 
Płoskirowsko-Latyczowskiego. 


W NM 85 naszego pisma z dnia 3t marca r. b. 
umieściliśmy sprawozdanie z działalności syndyka- 
tu rolniczego Płoskirowsko-Latyczowskiego za rok 
r919 — roti oraz protukół powtórnego ogólnego 
zebrania członków Płoskirowsko Latyczowskiego 
syndykatu w dn. 17 inarca 1912 r, 

Do sprawozdań tych dołączony był wówczas 
list prezesa Zarządu p. Maryana Baranieckiego, ob 
jaśniający cel i powód wydrukowania sprawozdań 
powyższych. List ten, wskutek nieporozumienia, 
nie został wówczas: umieszczony, podajemy go o- 
beenie jako mający dla sprawy istotne znaczenie. 


Szanowuą Redakcyc! 


Z powodu umieszczonych w N8 i 11 
„Tygodnika Podolskiego“ artykułów, tyczących 
się jakoby nieprawidłowej działalności Zarządu 
syndykatu Płoskirowsko-lLatyczowskiego (z któ- 
rych pierwszy artykuł był również przedruko- 
wany i w Ne 57 „Dziennika Kijowskiego”), z 
upoważnienia ogólnego zebrania i Zarządu te- 
goż syndykatu, nie wdając się w żadne pole- 
miki i komentarze, upraszam Szanowną Redak- 
cyę o iaskawe umieszczenie w swem poczyt- 
nem piśmie wyciągu z bilansu i sprawozdania 
Zarządu za rok ubiegły, oraz protokólu ogólne- 
go zebrania z da. 17 marca r. b. 


z poważaniem 
Prezes Zarządu: M. Baraniecki. 
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KFB PRENEC FRERE 


(Z pism i od korespondento). 


Korzec —Wcełynń. 

Chociaż mamy dopiero pzczątek wiosny, wiel- 
ką obfitość wody, a nawet jeszcze potrosze sniegu, 
nie przeszkadza to jednak bynajmniej wybuchowi 
pożarów. W przeciągu niespełna dwóch tygodni 
były w Korću dwa pożary. W pierwszym wypadku 
spalił się dom mieszkalny- w drugim spłonęły za- 
budowsznia gośpołarcze włościańskie, a w nich pa- 
stwą płomieni pały konie, bydła 1 owes. Natural- 
nie w obu wypadkach przyczyną pożaru było pod- 
palenie, Sirach nas przejmuje na samą tnyśl zbli- 
żenia się €zasu sprzyjającego tej klęsce, wobec 
której jestesmy zupełaie bezsilni. Straż ogniowa 
nasza stoi niżej wszelkiej krytyki, a złoczyńców 
wykryć niema sposobu. 

Z powodu strasznego bezdroża zupełnie zc- 
stał przerwany dowóz drzewa do Korca; przez dwa 
tygodnie (orzy 3—5’ niżej zera) zupełnie nie mie 
bśmy drzewa opałowego na naszym rynku; dziś 
ceny na takowe jsinie bajeczne— furkę, składającą 
sę Z 30—4p polan płaci się 4 i więcej rubli, a i za 
ię cenę dostać trudno. 

Suaszną plagą naszego miasteczka jest dro- 
żyzna mieszkań - niemal co roku właścicielć domów 


społeczną dla klas nieposiadających, ou rzuca 
i uzasadaia haslo uprzemysłowienia kraju. 

Za jego przykładem inui—po dlugim opo- 

rzę—idee te przyjmują. 

: Słowem, piórem, mygla. czy- 
nem walczy v stworzenie przemysłu wielkiego 
w Galicyi. 

Wykazuje, jaki haracz płacimy corocznie 
przemysłowi krajów zachodnich za sprowadzo- 
ne obce wytwory — wskazuje konieczność za- 
spokojenia wszystkich potrzeb ludnoś:i przez 
wytwórczość krajową. 

Wykazuje, że w samych cłach ochron- 
nych Galicya płaci rocznie 20 milionów zir. 
w podniesionych cenach wskutek ceł towarów 
żelaznych sprowadzanych do Gralicyi z Austryi 
i Czech. 

Walczy z biurokracyą. Z metodami „kan. 
celaryi'*. „Nieraz dziwiłem się jak mało u- 
żywa się u nas pomocniczych Środków nowo- 
żytnych, któreby mogły tyle pracy bezużłytecz- 
nej oszczędzić 

Widząc zustryacką „kancelaryę* ma się 
wrażenie, że druk jeszcze nie został 
wynaleziony." 

Walczy z tradycyą biurokratyzmu, z manią 
tworzenia nowych urzędów, nowych posad, no- 
wych biurokratów. On radby zmniejszyć liczbę 
urzędów, wytworzyć okręgowe urzędy, chce 
mieć mało—ale zato dobrze płatnych 1 wykwali- 
fikowarych urzędników. Na 40000 biurckra- 
tów w Galicyi zaledwie tysiąc ma dostateczne 
uposażenie, wystarczające do życia. Reszta to 
„błyszcząca nędza“. 

Ale ten duch biurokratyzmu ras zniepra- 
wia i odwodzi od zajęć produktywnych. 

Walczy z potęgą „obcych kapi- 
taló w“ w bankach i przedsiębiorstwach w na- 
szym kraju pracujących. 

Nie znaczy to, Żeby nie 
do kraju obcych kapitałów. 

Owszem: niech obce kapitały przychodzą, 
ale niech pozostają pod kontrolą kraju. 
Już w roxu 1890 zapowiada, że kopalnie nafty 
w Galicyi a szczególniej w Borysławiu przejdą 
w obce ręce. 

To znaczy, mówiąc językiem ekonomistów 
manczesterskich, „obce kapitały przyjdą do kra- 
ju i wzmogą dobrobyt— ale nie dobrobzt pola- 
ków". Z tymi kapitalami przyjdą obcy kierow- 
nicy i cały zysk naszych skorbów pójdzie do 
obcej kieszeni i będzie wywieziony za gra- 
nicę. 

Węgrzy także sprowadzają obce kapitały 
—ale sprowadzają pieniądze—wła- 
dzy zaś im nie oddają. 

|aJcżeli my pozwolimy aby obce kapitały 
same u nas rządziły, to oddamy część 
władzy krajowej w obce ręce. 

Obce kapitały do nas przyjdą—i one nas 
zagarną, tak, że potem, wedle porównania bi- 
blijnego, bedziemy wodę nosili i drwa 
rąbali—u tych reprezentastów obcych kapi- 
tałów *. 

Węgrzy sprowadzili obce kapitały. Du- 
żo nawet wprowadzili obcego kapitału do 
kraju: w 2o latach 1500 milionów zh. 
Ale na Węgrzech: obie kapitaly pracują pod 
kontrolą i pod włądzą węgrów, pod silną 
pięścią węgierską, która stoi na straży inte- 
resów narodowych i nie wydaje dziedzictwa 
krajowego obcym kapitalom na lup. 

Cóżby dopiero dziś powiedzial St. Szcze- 
panowski, gdyby zobaczył co się u nas dzieje 
z obcymi bankami? 

Z byle jakim drobaym kapitalikiem do 
nas przyszły, cd nas wydovbyły nasze oszczęd- 
ności, któremi już w pierwszym lub drugim ro- 


cheiał ściągnąć 


e c w nią a: 


podne:zą komorne. Nowych domów porządnitjszy: h 
stosuakowo przybywa bardzo niewiele, mieszkan 
ców zaś z roku na rok coraz więcej — właścicieje 
stara,ą się wyzyskać tę sytuacyę, podnosząć komor 
ne do maksimum, © wygody zaś lokatorów zuprł- 
nie nie dbają, wiedząc, ze w braku mieszkań mu- 
szą się lokatorowie zadowolić tem, co jest. Najbar- 
dziej daje się to odczuć ludziom średniej zamo- 
żności. 

Tegoroczna wiosna zupełnie nie cieszy ná- 
szych rolników; przewidują oni już teraz, że opó- 
źnienie takowej będzie przyczyną jednoczesnego 
siania wszelkiej jarzyny, buraków, ziemniaków i 
t. d, co przy braku robotnika i cenach wygórowa- 
nych finansowo da się bardzo odczuć, O stanie o- 
ziminy stanowczo jeszcze nic powiedzić niemożne; 
mieiscami przykrywają ją jeszcze Śniegi, miejscami 
stoi pod wodą, 1309 obecnej chwili nie przystąpiono 
jeszcze u nas do robót w polu—rola jest zbyt na- 
siąknięra wodą. 

W tych dniach ma się już rozpocząć stała 
komunikacya autobusowa między Równem, Koreem 
i Zwiahlem, a podobno "sawet bedziemy melii 
konkurencyę, gdyż w Równem ma się zawiązać 
druga kompania komunikacyi autebusowej, 

Marek. 

— Zatwierdzenie na urzędzie. Zatwieśdzony 
został na urzędzie wiceprezesa hajsyńskiego powiż= 
towego zarządu ziemskiego obrany na to stanowi- 
sko p. Baranowski. s 

— Szkoły polskie. W połowie ubieglego mie- 
siąca policya dokonała rewizyi u niektórych wł- 
ścian-polaków we wsiach pod Płoskirowem Mać- 
kowcach, Hreczauej i Szaraweczce. U jednego z 
włościan odebrano parę arkuszy papieru zszytych 
(nazwanych kajetami) następnie zabrano masę ksią- 
żek do nabu/eństwa i kolorowy ołówek, „zatempe 
rowany z obydwóch końców." Wszystko to razem 
ma być dowodem istnienia szkół polskich. 

—Pszczelaratwo w powiecie zasławskim. Lu- 
dność wiejska pow. zasławskiego chętnie poświęca 
czas swój barinictwu, Warunki miejscowe nader 
sprzyjaja tej gałęzx przemysłu wiejskiego: jest 
bogata ilora obfitująca w masę roślin miododaj 
nych; wskutek niewielkiej ilości roli uprawnej mie- . 
szkańcy mają dość czasu do zajęcia się inną pra: 
ca. Cyfrowe dane co do rozwoju pszczelarstwa, 
(coprawda odnoszące się do r. 1908) są naztąpują- 
ce: w powiecie liczono podówezas 19,260 pni, któ- 
re dawały rocznie 833 pud, wosku i 2,940 pudów 
miodu, 

Nierówna i niepewna wiosna tegoroczna bis 
dzi wśród miejscowych pszczełarzy poważne obawy 
o tegoroczne zbiory miodu w pasekach. Utarł się 
tu zwyczaj wystawiania uli ze Stebników, lub też 
otwierania uli zimujących na dworze co roku w 
dn. x7 marca. To też i w tym roku, tembardziej, 
że w połowie marca byia piękna pogoda, wysta- 
wiono w tym czasie uie, Później nastąbiły przy- 
mrozki. Przczelarze boją się, że oszczoły prze: 
marzną, co się źle odb'je na przyszłym zbiorze 
miodu, 

— Z prasy prowincyonalnej. W Humaniu nie. 
dawno zaczęła wychodzić druga w tem miescie ga- 
zeta codzienna „Jugozapad“. Po wydanin rritu nu- 
merów fazcta przestała wychodzić. 

Od dn. r kwietnia w Krsemieńcu zaćzęia 
wychodzić gazeta codzienna p. t. „Wołynskaja Zie- 
mla“, której poziom ina być przystosowany do po- 
ziomu umysłowego czytelmków z ludu, a której 
zadaniem będzie, jak to gareta komunikuje w swym 
pierwszym numerze, cświecarie i informowanie lu- 
du w kwestyach związanych z wyborami do 4ej 
Dumy. W jakim zaś duchu to oświecanie i kiero- 
wnietwo prowadzone będzie —rzecz łatwa do zro- 
zumienia,o ile się pod uwagę weźmie, że pistno to 
jest w hlizkiem pokrewieństwie z Ławrą Poczajow 
$xą i jej dziełaczami. 

W Równem na Wołyniu istnieją dwie gazety 
konkurencyjne. C> do kierunku niema pomiędzy 
niemi żadnych różnic: obydwie jednakowo poświę- 
cają uwagę swoją sprawom gminy żydowskiej mia, 
sta, i obydwie jednakowo sprowadzają życie spo- 
łeczne miejscowe do spraw i iateresów miejscowe 


ku działania u nas sami rządzą, i tak naszymi 
wlasnymi pieniędzmi mas podbiły. Siec vos 
non vobis. 

Tak saino jak poprzednia gentracya cier- 
piala pod wpływem obcych kapłrafów, * ktore 
zbudowały lnie komunikacyjne i eksploatowały 
je wbrew interesom kraju (czytajcie rozprawę 
o kolei Karola Ludwika)—tak same obecna ge- 
neraącya, jeżeli nie otrząśnie się z pod pano- 
wania obcych kapitałów w bankach cudzoziem- 
skicb, powstrzymana będzie w swym rozwoju 
gospodzrczym. 

Wycisną nas jak cytrynę, wyzyskają, o- 
grabią—i uciekną z łupem na nas zdobytym 
do Czech i do Wiednia. Kierowanie bankami i 
kredytem publicznym jest jedną z najdonioś- 
lejszych funkcyi wladzy publicznej. „Społeczeń- 
stwo, które się pozbawiło prawa kierowania ru- 
chem płodów i towarów, lub ruchem wartości 
i pieniędzy (i kredytu), traci swą samo- 
dzielność ckonomiczną i staje się za- 
leżne od obcych—tak samo jak społeczeństwo, 
któreby oddaio kościoły, szkoły i sądy obcym 
spekulantom* (IU str. 477). 

Każde społeczeństwo pełnoletnie i samo- 
dzielne musi dążyć do cpanowania władzy w 
bankach i ipstytucyach kredytowych, musi zwal- 
czać obce instytucye, gdyż musi mięć za jedy- 
ny cel: dobro ogółu i poczucie obowiązku na- 
rodowego. 

W miarę im bardziej obce banki będą 
regulowaly nasze potrzeby kredytowe, władza 
z naszych rąk przesunie się w obce ręce. i 

Wiedy będziemy obcym „wodę nosili 
i drwa rąbali*, 

Już inne społeczeństwa się ocknęły. Już 
mszędzie, w jedaym kraju za drugim społeczeri - 
stwo odzyskuje kontrolę nad ruchem  towaro- 
wym i wartościowym kredytowym, nad komu- 
pikacyami i bankami. Mamyż my jedni Szano- 
wać jako nienaruszalną władzę spekulan: 
tów „bez wczoraj i bez jutra“, których 
nasza nieopatrzność dopuściła do stanowisk, na 
jakich nigdy znależć się nie byli powinni’ 

Przychodzą do nas obce kapitały. 

Zagarnęły już główne źródła naszego bo- 
gactwa, naftę i węgiel, obecnie ujmują w swe 
ręce kredyt i wartości pieniężne. Budują swoje 
nowożytne zamki raubrytterów po naszych 
miastacb, ujmują pod swój wpływ nasze życie 
ekonomiczne. 

A my przypatiujemy się bezczynnie, ow- 
szem nieraz czynnie pomagamy, wypożyczamy 
swoje nazwiska i swą dobrą sławę w usługach 
obcych instytucyi finansowych całkowicie od 
obcych zależnych, a kraj nasz uważających ja- 
ko korzystny teren eksploatacyjny. = 

Cale zagłębie krakowskie coraz bardziej 
przechodzi w ręce obce. W Krakowie odczu- 
wają już wpływ obcych kapitałów. Na Wscho- 
dzie organizuje się pod wplywem obcego kapi. 
talu wrogie dla nas życie gospodarcze. 

W miarę jak obcy kapitał zapuszcza swe 
zagony w kraiu, gdzie już obudza się silny 
ruch przemysłowy, coraz nowe cgniska życia 
twórczego wysuw:ją się nam Z pod wpływu. 

Ne rozumiemy nawet, n'e czujemy, nie 
zdajemy sobie sprawy, jak ojczyztę sprzedaje- 
my po kawałku. 

Przewidywał to St. Szczepanowski, kiedy 
do pracy twórczej, do pracy organizacyjnej na- 
woły.wał. 

Winniśmy 
które nam dziś grozi. 
sze sily—póki czas—do 
leżność gospodarczą. 


zrozumieć  niebezpieczeństwo, 
Zbierzmy wszystkie na- 
walki o naszą nieza- 


Witold Lewicki. 
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gminy żydowskiej. Rozeszły się obecnie w Równem 
wiesci, że jedna z tych gazet „lugo Zapadnaja Wo- 
łyń* przestanie wychodzić z powodu złego stanu 
interesów materyalnych. I oto wśród miejscowych 
polaków znalazł się „filantrop“, który usiłował za- 
wiązać korsorcyum z polaków, rosyan i żydów 
składające się, w celu poparcia tego pisma i zape- 
wnienia mu dalszego bytu materyalnego. Że się ów 
„filantrop”" łudził sam, że pismo takie będzie mogło 
bezsironnie traktować kwestye dotyczące życia 
wszystkich tych narodowości, które do udziału w 
konsorcyum pociągnąć pragnął—to mniejszej wagi 
rzecz, Natomiast gorsze jest, że wprowadza de- 
zory: ntacyę w życie « miejscowego 
polskiego, które i bez 


żadnych pozytywnych rezultatów nie doszło. 


Bez maski. 


Zewsząd dochodzą srogie wyrzekania: — 


wiosna się kędyś zapodziała!... 

Ludziska pomrukują, że 
skasowana, aby zbrodniczych nadziei 
nie mogła; inni sądzą, 


ona właściwie już jest i, że ją tylko „zawie 


szono* ze względu na zbliżające się wybory do 
Dumy czwartej, które w niczem wyborów do 


Dumy pierwszej przypominać nie powinny. 


Tak, czy inaczej: — czy to jest sprawka 
czy 
też w policyjnych cyrkułach wszechpaństwa nad- 
odpowiednich warunków (t. zw. 
„usłowij"... może marek albo złożenia świadec- 
twa prawomyślności) nie dopełniono — dość, 
tym roku mieć nie będziemy i 
przejdziemy wprost do „jesieni“, bo wszak la- 


panów najprawicowszych nacyonalistów, 


ziemskiego 


że wiosny w 


tem Duma nie funkcyonuje. 
Osobliwszy tedy porządek 
czeka. 


A ponieważ wiosna w zwykłym porządku 
rzeczy „sieje“, a lato „zbiera“ i ponieważ my 
liczyć nie 
możemy, więc horoskop czekających nas jesz- 


na takie fazy kwestyi żywnościowej 


cze dziesięciu miesięcy bieżącego roku głosi: 


.. Panowie nacyonaliści będą się karmić 
panami inorodcami, a panowie inorodcy będą 
uszczuplać prawa panów nacyonalistów, ratując 
a swoje 


jak kto może swój brzuch od głodu, 
cielska i kości od pożarcia... 


Czarny Jegomość. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 

Dziś ro (23) Ezechiela Pr. M. 

jutro rı (24) Leona. 
Wschód słońca e godz. 4 m. 54 
Zachód słońca e godz. 7 m Ot. 
Dłvgeść dnia godz, 14 'a Io 


Kalendarzyk Kiatoryczsy, 
23 kwietnia n at. 


Roku 1445. Panowie polscy. zebrani w Sie- 
radzu posianawiają wysłać poselstwo na Litwę 
z ofiarowaniem korony Kazimierzowi Jagielloń 
czykowi. 

-—— Odczyt p. Józefa Kotarbińskiego. W 
sobotę d. 14 kwietnia w sali „Ogniwa“ stara- 
niem miejscowego „Koła Literatów i Dzienni 
karzy Polskich* odbędzie się odczyt p. Józefa 
Kotarbińskiego z Warszawy o Józefie Ignacym 
Kraszewskim. 

— Strajk. Wczoraj z rana robotnicy poł.- 
rosyjskiej fabryki maszyn (przy ul. Żylańskiej) 
przerwali pracę i po wykonaniu bymnu za po- 
ległych podczas zajść w kopalniach leńskich, 
urządzili mityng, poczem spokojnie się rozeszli. 

— Kradzież w wagonie pocztowym 
Wczoraj w zarządzie kolei Południowo- Zacho- 
dnich otrzymano wiadomość telegraficzna o c- 
kradzeniu wagonu pocztowego w pociągu ^? 14. 
Kradzież popelniona została w pobliżu stacyi 


Koziatyn. Nieznani sprawcy wyłamali boczną 
ścianę wagonu i zabrali 22 cenne przesyłki 
pocztowe. Wartość skradzionych przesyłck nie 


została jeszcze określona; istnieje przypuszcze- 
nie, iż skradzione zostały ważne dokumenty. 

— Zawiadomienie. Zarząd kolei Polu- 
dniowo Zachodnich podaje do wiadomości, iż 
od dn. I maja r. b. na przystanku Rostawica 
pomiędzy stącyami Koziatyn i Zarudyńce będą 
sprzedawane bilety osobowe, jak również do 
konywane będą wszelkie operacye, dotyczące 
wysyłania i odbierania ładunków towa 
rowych. 

— Osobliwy słownik. Wśród miejsco- 
wych związkowców krąży pogłoska, iż jeden 
z adwokatów, należących do związku nar. ro- 
syjskiego przy pomocy studenta Gołubiewa 
i p. Postnyja opracowuje specyalny słownik 
wyrazów technicznych, hebrajskich, żydowskich 
it. p., jakie mogą być użyte podczas rozpatry- 
wania sprawy Bejlisa w związku z rzekomo 
rytualnym charakterem zabójstwa. 

— Sąd pokoju w gmachu hal targowych. 
Radny Kowalewski zwrócił się do prczydenta 
miasta z prośbą o postawienie na porządku 
dzicnnym najbliższego posiedzenia rady miej- 
skiej projektu oddania lokalu w halach 'targo- 
wych na pomieszczenie sądu pokoju 12 rewiru 


— Nadzwyczajne posiedzenie rady mlej- 
skiej. W nadchodzący czwartek odbędzie się 
nadzwyczajne posiedzenie rady miejskiej, na 
którem zostaną rozpatrzone następujące spra- 
wy: projekt umowy i warunki oddania w dzier- 
żawę teatru miejskiego od I-go lipca 1913 r. 
do 1 lipca 1919 r; prośba dzierżawcy teatru 
miejskiego p. Brykina o zaliczenie złożonej 
przez niego kaucyi na rachunek opłaty za dzier- 
żawę teatru; sprawozdanie z odbytej w Peters- 
burgu narady, na której rozpatrywano sprawę 
nieporozumień pomiędzy zarządem m. Kijowa 
i towarzystwem wodociągów, oraz sprawozda- 
nie komisyi rewidującej ustawę emerytalną dla 
pracowników zarządu miejskiego. 

— Wycieczka niemców. Konsul niemie- 
cki zawiadomił prezydenta miasta, iż początko- 
wy plan wycieczki członków herlińskiego To- 
warzystwa miłośników prawa państwowego do 
Rosyi został nieco zmieniony. Mianowicie wy 
cieczka wyruszy o 8 dni później niż pierwot- 
nie zamierzano i przybędzie do Kijowa d. 14 
maja, skąd d. 16 wyruszy do Charkowa. 

— Zatwierdzenie uchwał. Gubernator 
kijowski zatwierdził dziennik posiedzeń rady 
miejskiej z d. 13 I 15 marca pod warunkiem, 
iż uchwalone przez radę miejską wydatki 
datikowe na 


I 


do- 
utrzymanie zastępcy prezydenta 


społeczeństwa 
tego pozbawione jest w 
Równem jakiegoś łącznika i jakiejś zorganizowanej 
opinii. Zebranie projektowanego konsorcyum do 


została calkiem 
budzić 
że została odłożona na 
rok przyszły; są zaś i tacy, którzy twierdzą, że 


życia nas 


Zmierzynka Oknica, Birzuła- Znamienka; 
ry 7 i 8 na liniach: Sarny-Równe, 
ka Oknica i Zmierzynka-Elizawetgrad; 
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miasta oraz na pomoc ludności, dotkniętej kle- 
ską nieurodzaju, zostaną dokonane na rachunek 
preliminarza dodatkowego. 

— Bezpośrednia komunikacya. 


skich, 
komunikacye bezpośrednie: 


Kowel, 
szawa—Kalisz. 
Odesa—Kowel—Warszawa: 
12/11/13 i 14/12/11 
pociągi NN: 19/6 i 5/20. 


zostanie bezpośrednia 


ne będą następujące zmiany: 
ciągach N:Ne 3 i 4 skasowane będzie po 


Charków —Warszawa. 


klasy zastąpiony zostanie wagonem II klasy. 


ciągach NN 5/17 i 18/6 skasowany 


bez plackart. 


wagon III klasy. 


chodził z pociągami NN 4 i 15. 


Koziatyn—Równe—Sarny i Kijów— Sarny. 


skiej i 


bywać 
Lołuduiowych i N£N£ 17 i 18 kolei 


roneskiej; 


IHI klasy bez plackart. 

Z dotychczasowych komunikacyi 
średnich pozostają nadal następujące: 

Kijów—Sarny— Petersburg; 
ny—Kowel— Warszawa; Kijów—Brześć— War- 
szawa—Kalisz; Kijów—Brześć—Grajewe, Ki. 
jów—Znamienka— Rostów; Kijów Mikołajów; 
Kijów— Ikaterynoslaw; 
tersburg; Odesa— Białystok; Odesa— Charków; 
Białystok; Odesa— Ekaterynosław; Odesa—Mo- 
skwa i Odesa— Rostów. 

— Letni rozkład jazdy. Od dnia 18 go 
kwietnia r. b. zostanie wprowadzony letni roz- 
kład jazdy na kolejach Południowo: Zachodnich: 
maksymalny na liniach Fastów- Znamienka, Ró- 
wne-Sarny, Koziatyn Chrystynówka i Chrysty- 
nów-Cwietkowo; wzmocniony na liniach Kijów 
Fastów, Fastów - Koziatyn - Peczanówka, Wa 
pniarka Odesa, Peczanówka-Zdołbunów-Kowel, 
Kijów Sarny: Kowel, Słobódka-Oknica i Birzułh- 
Znamienka i normałny—na pozostałych liniach 
i odnogach. 

(04 dn. 18 kwietnia stale będą kursowały 
następujące pociągi: 

a) Kuryerski. NeNe 1 i 2 na liniach Ki- 
jów-(>desa, Zmierzynka-Wołoczyska i Razdiel- 
naja-Kiszyniów, Ne* 9 i ro na linii Kijów- 
Koziatyn-Kowel, NN? 1r i 12 na liniach Sar 
ny-Równe-Odesa i Kijów Sarny, NN 13 i 14 
na linii Razdielnaja- Odesa. 

b) Pospieszne: numery 1 i 2 na linii Bir- 
zuła-Znamienka, Fastów-Znamienka i numery 
21 i 22 na linii Kijów.Fastów. 

Oprócz wskazanych pociągów od dnia 15 
maja do d. 1 września odchodzić będą ze Zna- 
mienki i Kowla (z wagonami konmunikacyi bez- 
pośredniej Rostów Warszawa) dwa razy w ty- 
godniu we środy i niedziele pociągi dodatko- 
we: na linii Znamienka-Fastów pociągi pośpie- 
szne numery I bis i 2 bis i na linii Fastów- 
Koziatyn-Kowel kuryerskie numery 9 bis i 10 
bis, przyczem numer 1 bis odejdzie ze Zia- 
mienki po raz pierwszy w środę dnia 16 maja 
i ostatni raz w środę dnia 29 sierpnia, pociąg 
zaś numer 10 bis odejdzie z Kowla po raz 
pierwszy w niedzielę dnia 20-go maja i po raz 
ostatni w niedzielę dnia 2-go września. 

c) Osobowe: numcry 5 i 6 na liniach Ki- 
jów (desa, Kijów Sarny-Kowel i Zmierzynka- 
Wołoczyska; numery 7 i 8 na liniach Kijów- 
Odesa, Fastów-Olszanica i Bobrynskaja- Czerka- 
sy; numery 9 i 1o na liniach Koziatyn-Humań, 
Birzuła Odesa i Fastów-Biała Cerkiew; numery 
I3 i 14 na linii Kijów-Koziatyn Kowel; numer 
27 na linii Kijów-Fastów i numery 29 i 30 na 
linii Kijów-Koziatyn-Kowel. 

d) Pocztowe: numery 3 i 4 na wszystkich 
liniach oprócz linii Słobódka-Oknica i odnóg 
krzemienieckiej, mizockiej, trościanickiej i lebe- 
dyńskiej; numery 5 i 6 na linii Stobódka ()kni- 
ca; numery 17 i 18 na linii Kijów-Fastów. 

e) Pocztowo-Towarowe: numery 3 i 4 na 
liniach Kiwerce-Łuck i Ozierany- Mizocz; nume- 
ry 5 i 6 na linii Demkówka-Trościaniec; nume- 
ry 7 1 8 na liniach Dubno-Krzemieniec i Cwie- 
tkowo- Złotopole. 

Towarowo-Osobowe: numery 3i4 na 
linii Slobódka-(9knica, numery 5 i 6 na liniach 
Fastów - Znamienka, Z lołbunów - Radziwiłłów, 
nume- 
Zmierzyn- 

numery 
11 i 12 na linii Razdielnaja-Uogeny; numery 
17 i 18 na linii Razdielnaja:Odesa i numery 
19 i zo na linii Kijów-Fastów. 
1) Mieszane: 


Na mo- 
cy porozumienia, zawartego pomiędzy zarząda- 
mi kolei: Warszawsko-Wiedeńskiej, Nadwiślań- 
Południowo-Zachodnich, Południowych, 
Ekaterynińskiej i Władykaukaskiej od d. 18-go 
kwietnia r. b. wprowadzone będą następujące 


Baku — Warszawa — Kalisz z pociągami 
NN: 1/9 i 10/2 na linii Znamenka— Fastów— 
wzamian komunikacyi Rostów—War- 


pociągi XXe 
oraz Rijów—Sewastopoł 


Pozatem od d. 18 go kwietnia skasowana 
komunikacya Kijów— 
Brześć—Łuków— Granica, oraz w komunikacyi 
bezpośredniej w innych kierunkach wprowadzo- 


W komunikacyi Kijów Warszawą w po- 
Jez 
dnym wagonie I, II i III klasy komunikacyi 


W komunikacyi Kijów— Ekaterynosław w 
pociągach XN: 17/4 i 3/18 wagon mixte II i III 


W komunikacyi Kijów —Warszawa w po- 
zostanie 
jeden wagon III klasy z ro-koq izjkowemi plac- 
kartami, który będzie odchodził tylko do Kowla 


W komunikacyi Kijów—Ekaterynoslaw w 
pociągach N:Ne 19/6 i 5/20 skasowane zostanie 
po jednym wagonie I, II i III klasy i w komu- 
nikacyi Kijów Mikołajów będzie skasowany 


Wagon bezpośredniej komunikacyi Ode- 
sa—Rostów na linii Birzuła—Odesa będzie od- 


Na mocy porozumienia pomiędzy koleja- 
mi Południowo-Zachodniemi, Poleskiemi i Pół- 
nocno- Zachodniemi komunikacya bezpośrednia 
pomiędzy Kijowem, Odesą i Petersburgiem przez 
Sarny i Wilno odbywać się będzie pociągami 
kuryerskiemi NA 11 i 12 na liniach Odesa— 


Na mocy porozumienia, zawartego pomię- 
dzy zarządami kolei Południowych, Poł.-Zach., 
Ekaterynińskiej, Nadwiślańskich, Władykauka- 
Moskiewsko-Kijowsko-Woroneskiej od 
dnia 18 go kwietnia komunikacya bezpośrednia 
na linii Coarków—-Kijów (przez Worożbę) od- 
się będzie pociągami N:Nż 5 i 6 kolei 
Moskiew- 
sko Kijowsko-Woroneskiej; na linii Charków— 
Kijów (przez bVołtawc) — pociągami NN? r i 2 
kolei Południowych i Moskiewsko-K:jowsko-Wo- 
komunikacya Charków —Warszawa 
pociągami NN? 1 i 2 kolei Południowych i 
Moskiewsko-Kijowsko- Woroneskiej oraz NN: 3 
t 4 kolei Poł.-Zach. i Nadwiślańskich z jednym 
wagonem | klasy między Kijowem i Warszawą 
bez plackart i między Kijowem i Charkowem z 
plackartami, jednego wagonu II klasy i jedne- 
go III klasy z plackartami na całej przestrzeni, 
komunikacya Kijów—Władykaukaz— pociągami 
NeNŁ 5 i 6 kolei Mosk.-Kij.- Woroneskiej, 3 i 4 
kolei Południowych i Ekateryneńskiej oraz 15 
t 16 Władykaukaskiej: z jednym wagonem il i 


bezpo- 


Kijów— Sar: 


Odesa—Koziatyn—Pe- 


Odesa—- Brześć; Wołoczyska— Baku; Koziatyn— 


k f Uwa 


) 


1) dla przewozu podróżnych pierwszych 
trzech klas: numery 5 i 6 na liniach Kiwerce- 
Łuck, Wapniarka-Cwietkowo, Razdielnaja-Un- 
zeny, Bendery-Reni, Bobrynskaja-Czerkasy i 
Olszanica-Nowosielice; numery 7 i8 na liniach 
Ivmań-Chrystynówka,  Demkówka- Trościaniec 
i Kiwerce Łuck; numery 9 i ro ma liniach Ki- 
werce-Łuck i Dubno-Krzemieniec; numery 15 
i 16 na liniach Kijów-Koziatyn i Odesa- 
Kowel. 

2) Dla przewozu podróżnych czwartej kla- 
sy: numery 31 i 32 na liniach Kijów-Odesa, 
Koziatyr-IKowel, Fastów - Znamienka-Elizawet- 
grad-Birzuła, Razdielnaja: Kiszyniów, Kijów-Sar- 
ay-Kawel, Bobrynskaja- Czerkasy, Koziatyr-Hu- 
mań, Równe-Sarny i Zmierzynka-Oknica-Sto- 
bódka. Wszystkie te pociągi, z wyjątkiem nu- 
meru 31 i 32 Mijów.Odesa, przeznaczone są 
również do przewozu 
pośpiesznych ładunków. 

— ZAJŚCIE NA RYNKU HALICKIM. W 
dniu 8-ym kwietnia na rynku Halickim przyszło do 
starcia pomiędzy kilku osobami. Stójkowi areszto- 


wali jednego z uczestników starcia stud. instytutu 
handlowego W. I. 


cyjnej. 
— STRZELANINA, ` Wezoraj na ul. Chore- 


kułu, usiłował umknąć, 
Stójkowy puścił się za ucieksjącym w pogoń 


na ziemię. 


liło mu pomocy lekarskiej. 
wieziony do szpitala. Stan rannego jest ciężki. 


UZBROJENI ZŁOCZYŃCY. Wczoraj 


mierskiej Nr. 8 u p. Maćniewej i 


rzy 
mierskiej Nr. 8 u p. Skordelli. Po 


ująć złoczyńców, ale bezskutecznie, obaj 
nął rewolwer i strzelił do Stróża. 


nikogo. 


przy jarze Protasowym usiłowała odebrać 
życie Eufrozyna D. Po udzieleniu pomocy lekar- 
skiej odwieziono ją do szpitala. 
— SKLAD ZŁODZIEJSKI. 
w domu Ne 11 przy 4-ej linii w mieszkaniu M. Bu 


sztowano złodzieja zawodowego A. Nowikowa. 
-- WYRODNY SYN. 


Michał, sprzedawszy podczas nieobecności 


niejakiemu Gołowaczewowi, umknął 
— KRWAWE STARCIE. 


z pieniędzmi. 


ranił nożem w piersi niejakiego Michajłoszina. W 
ciężkim stanie odwieziono M. do Szpitala. 


Na ul. Jurkowskiej pijany robotnik Timofie- 


pożar w zakładzie fryzyerskim Komarowskiego 
przy ul. W. Wasylkowskiej Ne ro. 
gaszony przez łybedzki oddział straży ogniowej. 


palenie. 


nika Meleksandrowicza. 

Przy ul. = Ak TE | Ne ór z mie- 
szkania Łapidowskiego i Telia 
rzeczy wartosci 140 rb. 

Dzierżawcy domu Ne I6 przy Szosie Kadec- 
kiej K. Puczce podczas bójki jego z jednym z loka- 
torów S. zginęła z kieszeni portmonetka z 180 rb. 
Puczko oskarżył o kradzież S. u tego ostatniego 
wszakże portmonetki nie znaleziono. 


Biuletyn Kijowskiej stacyi Meteorologicznej. 


Dnia 9 (22) kwietnia rọra r. 


,& 7 rı . GŁ) 

ziana pe pel wieća. 
femp. pew. wedl. Cel. 6,3 8,0 78 
Saremetr przy O w mm. 149] 751,0 150,4 
Step. wilgetneśći w preć. 86 71 59 
Kier.iSzyb.wiat.(wm.nas.)  PołW, PółW, Półw. 
chmur. wedł. zo mt. syr. IO Io o 
leść epsdów w mm. 0,2 — — 


od g. gej wiedz. 
dn g. 9-ej wiedz. 


tajw. terap. powietrza w Glągu doby . 10,5 
Najniższa . ac a” Rad x : 5,7 
Przeciętna tem. pew. w Glągu deby . w 7,2 
Wiełal. przeć. temp. pew. w Ciągu deby . 10,5 


Ogólny stan pogody w Rosyi z rana ma 
podstawie telegramu głównego Obzerwatoryum 
fizycznego: 


Opady notowano na wschodzie, na zachodzie 
i na połud.-zachodzie; temperatura wyższa od nor- 
malnej na zachodzie i półn.zachodzie; blizka do 
normalnej w pasie południowym, niższa w pozosta- 
łej Rosyi. Pogoda spodziewana: podniesienie się 
temperatury na półn.-wschodzie, obniżenie się na 
wschodzie i na połud. wschodzie, ciepło umiarko- 
wane i nieznaczne przymrozki w Centrum, ciepło 
w pasie zachodnim. Ppa w pasie poludniowym 
ina skrajnej północy; brak opadów w pozostałej 
Rosyi.* 


Z SĄDOW. 
Proces inżynierów wojskowych. 


Na sobotnim posiedzeniu sądu wojenne- 
go po przerwie zeznaje kapitan Dudyszkin, 
który obszernie opowiada histeryę sprawdzania 
rachunków z budowy wodociągu w Zmierzynce. 
Według słów kapitana, sprawdzenie to początkowo 
powierzono pułk. (iołubiatnikowowi, który wykrył 
w racbunkach takie, według niego, niedokładności, 
iż nie chciał wziąć na sicbie odpowiedzialności za 
ich poprawienie 1 prosił o wyznaczenie specyalnej 
do tego komisyi. Naczelnik inżynierów okręgu zgo- 
dził się na to i wyznaczył do tej komisyi pułkow- 
ników Kalinina i Rulje oraz kap. aęcżltna: Pułk. 
Rulje zachorował, tak, że pracowali tylko pułk. 
Kalinin i kap. Dudyszkin, którzy prawie we wszy- 
stkich szczegółach zgodzili się z wywodami pułk. 
Gołubiatnikowa, sporządzili odpowiedni akt, któ- 
ry dali do podpisania pułk. Rulje po jego wyzdro- 
wieniu. 

Pułkownik jednak oświadczył, że jest to spra: 
wa zbjt poważna, i akt komisyi może podpisać do- 
piero po dokładnem zapoznaniu się z jego treścią. 
Wówczas oddano mu wszystkie dokumenty, po 
przejrzeniu których pułk, Rulje oświadczył, 1ż nie 
zgadza się ani z opinią pułk. Gołubiatnikowa, ani 
ze zdaniem dwóch członków komisyi i chciałby 
wspólnie z nimi powtórnie szczegółowo zbadać ca- 
łe sprawozdanie z budowy wodociągu. Zaczęły się 
posiedzenia wspólne, podczas których świadek za- 
uważył, iż stosunki pomiędzy pułk. Rulje i pułk. 
Kalininem zaostrzyły się niećo. Osobiście kap. Du- 
dyszkin przechylał się więcej na stronę pułk. Rulje, 
gdyż dowodzenia jego miały w sobie więcej praw- 
dopodobieństwa, więcej zgadzały się z wymagania- 
mi praktyki, gdy tymczasem wywody pułk. Kalici- 
na były czysto teoretyczne i w dodatku wydawały 
się swiadkowi malo uzasadnione. 

[ak np. według sprawozdania, wydrążenie 
skały wapiennej kosztowało około aco rb. za sążeń 
sześcienny. Pułk. Golubiatnikow, a za nim pułk. 
Kalinin twierdzili, iż to być nie może, gdyż granit 
nawet kosztuje 60 -70 rub. za sążeń sześc. Oprócz 
tego wśród dokumentów posiadano zaświadczenie 
brahiłowskiego zarządu gminnego, iż sze»cian takiej 
śainej skaly wapicuncj kosztuje wszystkiego 18 rb 
Pułkownik zas Rulje zupełnie prawidłowo, zdaniem 


szybko psujących się i 


_ W obronie aresztowanego stanęli politechnik 
L Z. i niejaki M. H., których również aresztowano. 
Spisano protokół w celu pociągnięcia wszystkich 
irzech do odpowiedzialnośćci w drodze administra- 


wej złodziej Kostiuk, odprowadzany przez stójko- 
wego Konowałowa z wydziału śledczego do cyr- 


strzelając z rewolweru. Kula trafiła K, który upadł 
Rannego podjęto i odwieziono do cyr- 
kułu padolskiego, gdzie wezwane Pogotowie udzie- 
Następnie K. został od- 


o 
świcie prawie jednocześnie dopuszczono się kradzie- 
ży w sąsiadujących z sobą posesyach przy Włodzi- 
W. Żyto- 
radzieży obaj 
złoczyńcy wyszli z ogrodu pierwszego domu i wte- 
dy zostali zauważeni przez stróża nocnego domu 
Nr. 1o przy ul. Włodzimierskiej. Stróż usiłował 
zdołali 
umknąć, przyczem jeden z nich, uciekając, wyciąg- 
Kula nie trafiła 


-- ZAMACH SAMOBOJCZY. W domu Ne 28 
sobie 
Na górze Batyja 
ca wykryto wielki skład kradzionych rzeczy i are- 
W. Szełemecha (Kon: 
stantynowska 63) doniósł policyi,iż syn jego 30-letni 
ojca 
ekwipaż dorożkarski, należący do niego, ża 215 rh. 


W pobliżu domu 
Ne r przy ul. Kierosinnej podczas bójki A. Cesikow 


jew zranił nożem przekupkę Lebiediewą. T. ujęto. 
— POŻAR. Onegdaj wieczorem wszczął się 


Pożar został u- 
Przypuszczalnie, przyczyną pożaru było pod- 
— KRADZIEŻE. W domu Me 38 przy zjeź- 


dzie Andrzejowskim okradziono mieszkanie urzęd- 


owa skradziono 


K ! 


świadka, dowodził, iż ceny te stosują się tylko 
wówczas, gdy naprz. trzeba tylko otrzymać pewną 
ilość kamienia i gdy dostęp do skały jest zupełnie 
swobodny, Wówczas rozsadza się skałę dynami- 
tem i rzecz kosztuje bardzo tanio. Gdy jednak, jak 
to ma miejsce w danym wypadku, trzeba ludzkie- 
mi rękami drążyć skałę ma wązkiej przestrzeni ro- 
wu, to koszt tej roboty będzie znacznie większy, 
przyczem jednak pułk. Rulje zastrzega? się, że nie 
dosięgnie on w żadnym razie takiej cyfry, jaka zo- 
stała wykazana w nadesłanem z dystansu sprawo 
zdaniu, 

W końcu komisva zaczęła dockodzić do 
jednomyślnych wniosków, połowa sporządzonego 
przez nich aktu była już nawet wydrukowana, gdy, 
wskutek jakiegoś nieostrożnego słowa pułk. Kalinin 
obraził się i oświadczył, że aktu nie podpisze. 
Wówczas pułk, Rulje napisał votum separatum 
pułk. Kalinin uczynił to samo i tym sposobem po- 
wstało 3 akty, t. j. tyle, ilu było członków komisyi. 

Naczelnik 
był w prawdziwym kłopocie. Z jednej 
głównego zarządu inżvnieryi żądano od niego spra- 
wozdania, z drugiej zaś rachunki nie były dotych- 


siebie członków komisyi, aby wspólnie coś posta 
nowić. 
wszystko wyraził zadowolenie, że w rozpatrzeniu 


ile stosunków osobistvch. 

Sędzia gen. Makulski. 
przypomina sobie, 
nimi nastąpiło wskutek tego, że jeden z nich na 
zwał postępowanie drugiego „bezsensownem*? 

Swiadek. Tak, coś w tym rodzaju. 
góle, o ile pamiętam, poszło o jakiś drobiazg. 

Przewodniczący. Dlaczego pan 
pił 7 zarządu inzynieryi* 
ciągu do pracy technicznej. 
wstąpiłem do zarządu inżynieryi, aby nie wstępo 
wac do armii w randze sztabs kapitana. 

Przewodniczący. 
proponowali panu kiedy łapówki? 


ge się od niego spodziewać wynagrodzenia. 

mogę jednak tego twierdzić napewno, gdyż, 

tarzam, że mi się tylko tak zdawało, 
Następnie świadek w dalszym ciągu 


wozdania budowy wodociągu w Zmierzynce. 
Przewodniczący. No a teraz, pozosta 


uważał, iż na budowie wodociągu 
straty 
>wiadek. Tak jest. 
Przewodniczący. A pułk. Kalinin” 
Swiadek. I on również. 


sobiście? à 
Swiadek. Ze skarb poniósł sa 
Przewodniczący. A pułk. Rulje? 
Świadek. On był tego samego zdania. 
Gdy świadek już miał odejść, inżynier 


rzeczoznawcy, prosi przewodniczącego, 
ustąpienia jego z zarządu inżynieryi. 
zbadany w tej kwestyi. 


ekspertów, 


ċo tu wczoraj mówiono, ja nie wiem, 


cono tu w twarz oskarżenie całej inżynieryi woj 


nych 
zająć swoje miejsce: 


Następnie zeznaje pułk. Rulje, który po 


świadek wysłał doń list przepraszający. Pułk. 


się już, że jednomyślność zostanie osiągnięta 


aktu, pułk, Kalinin oświadczył, 
pisze. 


koszty wydrążenia 


mienia zapomocą 
to zgodzić. 
zażądamy doswiadczenia, 


nosi nie 200, lecz 300 rb.*. 
„Należy zauważyć, że mówił to inżynier, któ: 
ry służył na Kaukazie, gdzie chyba skał nie bra- 
kuje“. 
Pomimo to świadek uważa, iż 
rachunkach cena 200 rb. za wydrążenie 


sześciennego jest zbyt wysoka. Poza tem puk 


Rulje nie mógł się zgodzić na wiele innych popra- 
wek w rachunkach. poczynionych przez pułk. Go- 
zasady i 
W ra- 
chunkach postawiono np. cenę jakiegoś przedmio- 


łubiatnikowa, bez żadnej, zdaniem jego, 
przyjętych po tem przez pnłk. Kalinina. 


tu a rb, pułk. Gołubiatnikow zmienia ją na 1 rb, 


nie podając przy tem żadnego wyjaśnienia, na ja- 


kich podstawach zmniejsza daną pozycyę. 

Prokurator. 
starał się, aby budowa była korzystniejsza dla 
skarbu? 

Świadek. Mojem zdaniem myślał on tył 
ko o tem, aby pozmniejszać pozycye, nie powodu. 
jąc się przy tem zupełnie względami najprostszej 
logiki. Zrozumieć tego nie mogłem i dlatego aktu 
nie podpisałem. Ryć może, że pułkownik Gołubia- 
tnikow miał jakieś ważne powody, aby nie dowie 
rzać rachunkom, przysłanym z dystansu humań 
skiego, lecz ja o nich nic nie wiedziałem, na miej- 
scu nie byłem i obowiązany byłem wierzyć temu, 
co widziałem w dokumentach urzędowych, podpi- 
sanych przez urzędników dystansu. Metody, która, 
gdy coś kosztuje rubla, każe wbrew logice mówić, 
iż kosztuje zo kop, w żadnym razie nie mogłem u- 
znać za słuszną. 

Po zeznaniu pułk. Rulje przewodniczący od- 
roczył posiedzenie do godz. 1o z rana dnia wczoraj 
szego. 


Posiedzenie wczorajsze. 


Na posiedzeniu wczorajszem w dalszym cią- 
gu zeznawał pułk. Rulje w, sprawie nadużyć 
wykrytych przy budowie wodociągu w Zmierzynce. 

Pom. prokuratora wojennego podpułk. Ja- 
snogórski usiłuje wydobyć ze świadka jakie- 
kolwiek bliższe informacye co do działalności pomp 
ręcznych w czasie budowy. W sprawozdaniu z bu- 
dowy, podpisanem przez generała Akimowa i pulk. 
Krawczuka, siłę pomp podano na 1,500 wiader na 
godzinę. Pułkownik Gołubiatin a następnie komi- 
sya pułk, Kalinina i sam puł. Rulje zakwestyono 
wali tę cyfrę, jak również ilość użytych rąk robo- 
czych oraz Czas, użyty na (budowę, która właśnie 
dlatego ciągnęła się tak długo, iż pompy działały 
znacznie słabiej i pracowało mniej robotników. . 

Swiadek twierdzi, iż w sprawozdaniu nie 
było dostatecznych danych, które pozwalałyby na 
ścisłe obliczenie siły pomp. | 

Podpułk. jasnogórski 
ją pan w przybliżeniu? : 4 

Świadek. Nie, i tego nie mogłem uczynić. 

Oskarżony gen. Akimow. Jednakże przy 
wzmożonej, nadzwyczajnej pracy cyfra 1,500 wia- 
der jest możliwa? 

Świadek. Zapewne. Lecz w zwykłych wa 
rankach 1,000 wiader uważam za maksimum. | 

Podpułk. ]asnogórski. Wszak opiera- 
jąc się na danych sprawozdania uznał pan pracę 
pomp podczas budowy za normalną, nie przeno 
szącą 10oo wiader na godzinę, Obecnie zas, cho 
dane te nic mogły się zmienie, twierdzi pan, że 


Może obliczył 


inżynierów generał Tarasienkow 
strony z 


czas faktycznie sprawdzone, pomimo, iż pracowało 
nad nimi tylu inżvaierów. Zawezwał wówczas do 


Na naradzie tej gen. Tarasienkow pomimo 


Sprawozdania brał udział tak zdolny i doświadczo- 
ny inżynier, jak pułk. Rulje, do pułkownika zaś Ka- 
linina powiedział, iż jest on najuczciwszym człowie- 
kiem i dobrym inżynierem, lecz całe nieszczę:cie, 
że ma tak ciężki charakter, iż z nikim się zgodzić 
nie może. Zdaniem świadka, całe nieporqzumienie 
pomiędzy pułk. Rulje i pułk. Kalininem wynikło na 


skowej. Wszyscy to słyszeli i niejeden zapewne 
pomyśli, że oficerem, który przychodził pe Keszto 
rysy i żądał zarazem porękawicznego, byłem ja!. 


Przewodniczący. Niema żadnych da- 
do podobnych przypuszczeń. Proszę pana 


wtarza wiele szczegółów, znanych ijuż z zeznania 
kapitana Dudyszkina. Gdy z powodu jakiegoś nieo- 
strożnego słowa, które mu się wyrwało na posie- 
dzeniu komisyi, pułk. Kalinin śmiertelnie się obra- 
ził i zaprzestał brać udział w pracach roming 

a 


Jinin przybył na następne posiedzenie i zdawało 
i nie- 
szczęsne sprawdzanie rachunków po dwuletniej mi- 
trędze, nareszcie da jakiś rezultat pozytywny. Tyma- 
czasem na kilka dni przed podpisaniem odnośnego 
iż aktu nie pod- 


W czasie najgorętszych sporów, gdy śzło o 
skały przy budowie kanału, 
świadek zaproponował usunąć wszelkie nieporozu- 
dokonania doświadczenia na 
miejscu. Jednakże pułk. Kalinin nie chciał się na 
Zapytany o powód, odpowiedział: „gdy 
poszlą tam oczywiście 
któregoś z nas i jak będziemy wyglądali, jeżeli się 
okaże, że koszt wydrążenia sążnia sześciennego wy- 


wskazana w 
sażnia 


Więc pułk, Gołubiatnikow 


ZZOZ, A Z ON. 


Czy świadek nie 
że nieporuzumienie pomiędzy 


Wo- 
ustą- 


Swiadek. Nigdy nie miałem wielkiego po- 
Jeszcze w akademii 
marzyłem o służbie w armii czynnej i dlatego tylko 


Czy przedsiębiorcy 


Swiadek. Był raz wypadek, gdy zdawało 

mi się, że jeden z dostawców zrobił aluzyę, iż ma 
ie 
pow- 


wyjaś- 
nia rozmaite techniczne szczegóły, dotyczące spra- 


wiwszy na boku wszelkie kwestye techniczne, niech 
nam świadek powie, czy pułkownik Gołubiatnikow 
skarb poniósł 


Przewodniczący. Co myśli świadek o- 


woj- 
skowy, pułk. Bylczyński (naczelnik dystansu żyto- 
mierskiego), powołany przez obronę w charakterze 
aby szcze- 
gółowo zbadano kap. Dudyszkina co do powodów 


Przewodniczący. Świadek już został 
Zresztą pańska prośba jest 
nie na miejscu, gdyż rzecz ta zupełnie nie dotyczy 


Pułk. Bylczyński. Lecz wszak po tem, 
czy mogę 
pełnić nadal obowiązki rzeczoznawcy. Wszak rzu- 
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tę samą pracę pomp można uważać 
czajną? 

5wiadek, Ja się w to nie wdawałem. Obli- 
czałem matematycznie siłę pomp, nie zważając 
wcale czy okaże się, że pracowały one w normal- 
nych, czy też w nadzwyczajnych warunkach. 

Na żądanie podpułk Jasnogórskiego 
odczytano votum soperatum pułk. Rulje, zawierają- 
ce krytvkę Sprawozdania gen. Akimowa i pułk. 
Krawczuka. W dokumencie tym określono mini- 
malną siłę pomp na 800 wiader, maksymalną na 
1,350 wiader; jednocześnie przypuszczalną siłę, z 
jaką pompy te działały podczas „budowy wodocią- 
gu pułk. Rulje określił w owem votum seperatum 
na 1oro wiader na godzinę. 

Gen. Akimow zapytuje pułk. Rulje a na 
siępnie kap. Dudyszkina, czy robotę, jaką im po- 
wierzono uważali oni za sprawdzanie rachunków z 
budowy wodociągu, czy też za ca innego. Obaj za- 
pytani oświadczają. iż nie uważali ego za jakąś 
rewizyę sprawozdania, sądzili howiem, iż po- 
łecono im tylko zapoznać się z dokonaną już przez 
pułk. Gołubiatnikowa rewizyą rachunków. 

Gen. Akimow. Czy swoje votum $epera- 
tum uważali panowie za dokumenty urzędowe? 

— Broń Boże. Wszak nie dorsliśmy do po 
rozumienia i nie przedstawiliśmy żadnych  pozyty- 
wnych wniosków. 

Gen. Akimow (zwracając się do sądu). 
Widzicie panowie! Poczytują mi za winę, że nie 
przedstawiłem tych dokumentów do głównego za- 
rzędu inżynieryi, a tymczasem sami autorowie nie 
uważają ich za dokumenty. 

Obrońca gen. Akimowa kap. Kierznowski 
powraca do ilości robotników, użytych podczas bu- 
dowy wodociągu, zapytując świadka, czy uważa za 
rzecz możliwą, aby przy wydrążaniu skały wapien- 
nej potrzeba było 70 robotników na sążeń sze- 
ścienny. 

„wiadek. Nie posiadam żadnych danych, 
abym mógł o tem sądzić. Być moze, iż w pewnych 
wypadkach taka ilo-ć robotników jest potrzebna. 
Zresztą podczas Sprawdzania rachunków uważa- 
łem za zbyteczne zajmowac się tą kwestyą. 

Sędzia gen. Makulski. O ile pana do- 
brze zrozumiałem, sprawdzając rachunki uważał 
pan samo sprawozdanie za w zupełności zasługują- 
ce na wiarę i nie poddawał pan krytyce poszcze- 
gólnych pozycyi? 

S5wiadek. Tak jest,i zaznaczyłem to już na 
osiedzeniu sobotnieim. Nie przeczę jednak, że przy 
epszej organizacyi robót nie potrzebaby było tylu 

rąk roboczych i budowa kosztowałaby znacznie 
taniej. 


za nadzwy*- 


MI 

Świadek Potokier, który dostawiał drze- 
wo na opał dla dystansu humanskiego, opowiada, 
iz pewnego razu ofertę jego odrzucono, przyczem 
zatrzymano mu złożoną kaucyę. Swiadek przez 17 
dni siedział w Humaniu, błagając codziennie pułk. 
Krawczuka o zwrot kaucyi. Pomimo jego próśb 
i nawet płaczu kaucyi tej mu dotychczas nie zwró- 
cono. 

Podpułk. |asnogórski. Jakiż był powód 
takiego postępowania ze swiadkiem? 

Świadek. Dotychczas nie mogę się do- 
myślić. 

Wszelkie usiłowania pom. prokuratora, aby 
coś więcej ze świadka wydobyć pozostają bez 
skutku. Nareszcie na prośbę podpułk. Jasnogórskie- 
go przewodniczący zezwala ne odczytanie zeznania, 
złożonego przez Potokiera na śledztwie pierwiast- 
kowem. Twierdził on wówczas, iż zaofiarował Się 
dostawiać dla dystansu drzewo po 19 rb. 10 kop. 
za sążeń; jednakże oferta jego została odrzucona, 
przyjęto natomiast ofertę Wekslera, który dosta 
wiał potem drzewo po'28 rb. za sążeń. Do licytacvi 
na dostawy stawały zawsze osoby podstawione, 
przeważnie podwładni Wekslera, którzy składali 
niewielkie kaucye, następnie zrywali kontrakty, tra 
cili owe kaucye, a dostawy przechodziły w ręce 
Wekslera, który, nie mając już konkurentów i ko- 
rzystająć z „okoliczności niecierpiących zwłoki”, wy- 
znaczał ceny bardzo wysokie. Pozatem twierdził 
wówczas swiadek, iż słyszał od przedsiębiorców 
5ojfera i Marjańczyka, iż pułk. Krawczuk brał ła- 
peni oraz, iż Weksler dzielił się z nim docho 

ami. 

Przewodniczący. Oto, co zeznał świa- 
dek przed sędzią śledczym. Cóż, prawda to wszystko? 

5wiadek. Ja nie pamiętam .. Może od ksgo 
słyszałem; teraz wszystko zapomniałem. 

— Jakże to można tak zapomnieć? 

— Oni mnie wtedy taką krzywdę zrobili, nie 
przyjęli dostawy, zabrali kaucyę, ja byłem zły na 
nich i pod swieżem wrażeniem mogłem powiedzieć, 
ćo tam od kogoś słyszałem. 

— Kiedyż to był ten wypadek z odrzuceniem 
dostawy? 

— W 19:5 roku. 

— A kiedy badał świadka sędzia śledczy? 

— W roku 1911r. 

— A to rzeczywiście musiał pan być pod 
świeżem wrażeniem tej krzywdy! 

Oskarżony pułk. Krawczuk wyjaśnia, iż 
sprawa z odrzuceniem dostawy Potokiera i skonfi- 
skowaniem jego kaucyi rozpatrywana była przez 
komitet inżynierski, który przyznał słuszność zarzą- 
dowi dystansu. 

Następnie badano żonę oskarżonego urzędni- 
ka Soroczynskiego, która oświadczyła, iż otrzymała 
w posagu dom w Kijowie, który następnie sprze- 
dała za 9 tys. rubli. Pieniądze te umieszczone zo- 
stały w banku na rachunek bieżący męża. leszcze 
w r. 1887 wydała ona mężowi plenipotencyę na 
prowadzenie wszystkich jej interesów. 

Swiadek pułk. Żełtuchin. W paździer- 
niku r9c8 r. z rozporządzenia naczelnika inżynierów 
okręgu gen. Tarasienkowa został delegowany do 
Humania, skąd naczelnik dystansu wysłał go do 
Zmierzynki wraz z komisyą, która pod jego prze- 
wodnictwem miała obejrzec ukonczoną już budowę 
wodociągu. Do komisyi tej należeli pułk. Kraw- 
czuk, oraz kapitanowie Jermolenko, Polakow i 
Markow. 

Po dokonaniu pomiarów okazało się, iż dłu 
gość rur wodociągowych w naturze nie odpowiada 
zupełnie planom rysowanym, mianowicie jest mniej 
szą © 378 sążni, Ż tego powodu pomiędzy człon- 
kami komisyi wynikła różnica zdań, doszło nawet 
do przykrych wycieczek osobistych. W rezultacie 
komisya powróciła do umania, ,Gdy świadek 
przedstawił całą sprawę naczelnikowi dystansu, ten 
wezwał do siebie wszystkich członków komisyi, 
odczytał im odpowiednie paragrafy ustawy i poże- 
gnał, nakazując im natychmiast powrócić do Zmie- 
rzynki i ukcńczyć rozpoczęte pomiary. 

Podpułk. Jasnogórski. Z jakiego po- 
wodu nastąpiły nieporozumienia wśród członków 
komisyi? 

>wiadek. Tego już nie pamiętam, 

Na żądanie pom. prokuratora odczytano ze- 
znanie =wiadka, złożone podczas śledztwa pierwiast- 
kowego. Według swego zeznania, na zapytanie 
pułk. Żełtuchowa o przyczynie różnicy w długości 
rur wodociągowych na papierze i w rzeczywiatości, 
miał odpowiedzieć: „szukajcie, mierzcie, może co 
znajdziecie". Zapytany następnie, dlaczego przy 
oznaczeniu grubości rur według norm 3 zjazdu wo 
dociągowego cyfra „3“ przerobiona została na „5“, 
pułk. Krawczuk odpowiedział, iż [zapewne uczynił 
to ten, w czyich rękach ostatnio było sprawozdanie. 
Nakoniec w zeznaniu tem powiedziano, iż pułk. 
Żełtuchin słyszał, jak członkowie komisyl kap. Jer 
molenko i Polakow eświadczyli pułk. Krawczukowi, 
iż przy budowie wodociągu dopuścił się podłości, 
nadużywającć ich zaufania. 

Pułk. Żełtuchin gorąco protestuje, u 
trzymując, iż nigdy nic podobnego nie miało miej- 
sca oraz iż nigdy nie mówił sędziemu śledczemu 
tego, co mu przed chwilą odczytano. Sędzia śled- 
czy zapytywał go, czy słyszał o tem wszystkiem, 
na co swiadek odpowiedział przecząco. i 

Przewodniczący (pokazując świadkowi 
protokół). Wszak pan sam to podpisał? 

wiadek. Tak, ale byłem wówczas stra- 
szliwie rozstrojony, gdyż tego dnia umaria moja 
dobra znajoma. Prosiłem sędziego, aby odłożył 
badanie na innv dzień, ale nie chciał się zgodzić. 

Przewodniczący. Wszak sędzia odczy- 
tał panu jego zeznanie. 

Swiadek. Tak, ale połowy tego co czy- 
tal nie rozumiałem. i y 

Ostatni na posiedzeniu wczorajszem zeznaje 
kap. Jermolenko. Potwierdza on znane szcze- 
góły o różnicy między długością rur wodociągo- 
wych na papierze i w rzeczywistości oraz 0 Zrv- 
waniu kontraktów przez dostawców, którzy tracili 
przytem swe niewielkie kaucye. d 

Adw. przys. Gorbunow. Jakie byly 
stosunki pomiędzy pułk. Krawczukiem i kapitanem 
Brillingiem. à 

Swiadek. Bardzo nieszczególne. tak, że 
ostatecznie kap. Brilling ustąpił z zarządu dystansu 
hnmaunskiego. 

Sqdzia Malulski. 


gcu (zy podczaż 


czynności komisyi pułk. Żełtuchina nie zdarzyło się 
nigdy, aby kap. Polakow w ostrej formie wystąpi! 
przeciwko pułk. Krawczukowi, zarzucając mu nawet 
nieuczciwość? 
,Swiadek. Takiego faktu sobie nie przy- 
pominam. 
W tem miejstu badanie kap. Jermolenki zo- 
stało przerwane do godz. 10-sj z rana dnia dzi 
siejszego. 


Wojna włosko-turecka. 


Konstantynopol (AP). Według słów „Ta- 
nina* Porta uchylać się będzie od rokowań 
pokojowych dopóki nie będzie zabezpieczone 
zwierzchnictwo Turcyi w prowincyach afrykań- 
skich. 

Konstantynopol (AP). Ściślejszych infor- 
macyi o zajęciu przez włochów jakiejkolwiek 
wyspy niema dotychczas. Kable są poprzecinane. 
Komunikacya telegraficzna z wyspami utrzymu- 
je się przez Smyrnę zapomocą heliografu. 

Konstantynopol (AP). Według doniesień 
ze Smyrny, statki włoskie, krążące przed Tole- 
dosem, Imbrosem, Mityleną, Samosem i Rodo- 
sem bombardowały ponownie Chios. 

Konstantynopol (AP). Rada ministrów 
postanowiła naradzić się ponownie w Sprawie 
wysłania włochów, otworzyć w tym tygodniu 
Dardanele, jeśli okoliczności temu nie staną na 
przeszkodzie, i odpowiedzieć na komunikat mo- 
carstw we wskazanym przez mowę tronową 
sensie. Odpowiedź będzie wręczona prawdopo- 
dobnie za 2—3 dni. 

Petersburg (Wł.). „Riecz* donosi, że 
Turcya w odpowiedzi swej mocarstwom wska- 
zuje, iż pokój nie może być zawarty, o ile 
Włochy nie zgodzą się na zachowanie praw 
zwierzchniczych sułtana w Trypolisie. 

Petersburg (WL). Timaszew na starania 
rady zjazdów przemysłowych oświadczył, iż rząd 
poczynił Turcyi przedstawienia o konieczności 
rychlejszego otwarcia Dardanelów. 


Sprawy chorwackie. 


FRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Hotel Continental: pp. Anat. Tomaszewski, 
inż, z Czerkas; Jan Gamaleja, obyw, z Zytom; 
Anna Gamaleja, z Żytom.; Adolf Dattan, z Petersb,; 
Paweł Dattan, z Petersb: Aleksander Trifanowski, 
z Czernihawa; Jakób Rabinowicz, . kup., z Petersb; 
Tadeusz Zakrzewski, obyw., z pow. hajs; Alfred 
Durra, kup., z Chark.; Fryderyk Muller, z Moskwy; 
Mikołaj Kozłow, z Moskwy; Paweł Tikstan, z Pe- 
tersburga; Mikołaj Struć, nauczyciel, z Petersburga; 
Kazimierz Kaczkowski, z Warszawy; Stanisława 
Szadurska, z Warszawy: Juljusz Jakobson, inż, 
z Moskwy: Jerzy Skral, z Petersb; Adolf Słoniew- 
ski, z Białegostoku; Otto Wenczer, z Odesy; M. 
Czechac, art, z zagranicy" 

Grand-Hótel: pp. Juljusz Wertar, z Petersb. 
Aleksandra Czerewisznikowa, z Moskwy; Andrzej 
Katkow, marsz. szl, z Moskwy; Brunon I.aupert, 
z Połtawy; Józef Jowel, z Moskwy; Zofia Gromnic- 
ka, z Wachnówki; Maryanna Gasek, z Petersb; 
Władysław Maleszewski, doktór, z Karlsbadu. 

Hotel François: pP. W. Stiepanow, pose? do 
Dumy; Anna Czudnowska, z Dorpatu; Jakób Cu- 
kanow, z Wilna: Marya Paniewina, z Romien; 
L. Matiukiewicz; Helena Warzańska, z gub. kijow; 
Wiktor Fabrykantow, ze Zmierzyn;  Eugenjusz 
Fiedosjew, z Mikołajowa; Wiara Szwedowa, z No- 
woz; Józef Triadski, z pow.”choral; L. Iwanow, 
z Elizawetgradu; Dymitr Demin, z.Chark. 


Hotel Ermitage: pp. Kazimierz Nowicki, ob., E 
z pow. bieleck.; Marek Nowicki, ob., z Odesy; W. Wiedeń (Wł). Zjazd delegatów serbo 
hr. Kapnist, z zagr; Jan Danielski, z Połtawy; An-| chorwackich uchwalił walczyć z  gwałtami 


toni Wachniewski, z Winnicy; Aleksander Kurdiu- 
mow, wł. cukr., z pow. konotop.; W. Kurdiumow; 
Paweł Denisow, rz. r. st, z Odesy;| |Marya Deniso- 
wa, z Odesy. - 

Hotel Hładyniuka: pp.1Paweł Korobko, rz. 
r. St, z Nieżyna: Bronisław Piotrowski, dyr. linow. 
cukr.; Karol Henneberg, dyr. szpik. c.; Tadeusz 
Bakun, inż.; Jan Jurjan, dyr. nowobełch. ć.; A. Gó- 
rewicz, kup.; Jerzy Piotrowski; Jan Andrejew; Klau- 
dya Romer; jerzy Muchin, of., Władysław Szowe, 
lekarz, z Bessar.; Teodor Leśnikow, z Moskwy; M.- 
kołaj Potapow, z Równego; Jan Korolkow, buch., 
z Moskwy; Konstanty Swieczyn, ob., z Batumu. 

Hotel Universal: pp. Mikołaj Grigorowicz, 
z Piriat; Jan Korotkow, z Mosk; Tadeusz Przy- 
byłowski, z Humania; Mikołaj Połozow, z Mozyrza. 

Hotel Rosya: pp. T. Grincewicz; Olga Fili- 
monowa; Michał Baszyński, ob., z Czern.; Piote Ko- 
ralew, kup, z Moskwy; Marya Starkowska, z Win- 
nicy: Stanisław Przysiecki, ob, z Mozyrza; Marya 
Grincewicz, z Radomyśla; Michał Sidorienko, marsz. 
szl„ z Niezyna; Eugenjusz Garbariew, honor. sę- 
dzia. 

Hotel Framcuski: pp. Borys Barsukow, z Pu- 
tiwła; Jan Madejski, ob, z pow. wasyl.; Jan Lippo- 
man, ob, ze Spiczyniec; Stanisław Bratkowski, ob., 
z Zarudynieć; Karol Czerwiński, ob., z zagran; Ka- 
zimierz Kassowski, ob, z Jałtuszkowa; Jakób Star- 
ża Jakubowski, ob., z gub. bod; Józef Monastyrski, 
dyr. łucz. cukr; Michał Topczijew, inż, z Mohy- 
lowa; Włodzimierz Żerebecki, z Kamieńca; Stani. 
sław Wiermiński, ob., z Błaszcz.; Aleksandra Wisz: 
niewska; Stanisława Wiermińska; Rudolf Rymlaad, 
z Berdycz.; Aleksy Semuner, z Zołotonoszy; Jan 
Nikitin; Helena Muszkiet, z Zołoton.; T. Kosolapow; 
Nadzieja Cholawko, z Czernihowa; Anatol Szuga- 
jewski, z Czernih; Emma Rymland, z Berdycz; 
Aleksy Garbaricw, ob. z., z Moskwy. 


rządu. 
Rosya a Włochy. 


Konstantynopol (Wł.). Oświadczenie Sa- 
zonowa œo nieistnieniu porozumienia rosyjsko- 
włoskiego usunęło obawy, iż flota rosyjska u- 
każe się na wodach Bosforu. 


Ćwiczenia sokolskie. 


Belgrad (AP). Na cześć gości chorwackich 
w fortecy odbyły się ćwiczenia sokolskie, w 
których brały udział oddziały wojskowe. Byli 
obecni: następca tronu, minister oświaty, wielu 
oficerów i masa ludu. 


W Maroku. 


Tanger (AP). Moinier przybył dn. 8kwie- 
tnia do Fezu, gdzie spokój został przywrócony. 
W czasie starć dn. 4 i 5-go kwietnia francuzi 
stracili 25 zabitych, w tej liczbie 2 oficerów i 
około 6o rannych. Krążą pogłoski, że podczas 
rabunków zabito około roo żydów. Wielu zo- 
stało rannych. Zydzi znajdują się w  rozpa- 
czliwem położeniu. 


Sprawy perskle. 


Tabrys (AP). Według informacyi kore- 
spondenta petersburskiej agencyi telegraficznej, 
w zeszłym tygodniu w Teheranie zbiegli z 
aresztu—Sepechdar, szachseweńscy wodzowie 
Mechamada - Kulichana Alarskiego, Nasr-ul- 
Achajurtczi, Nowruz-chan i inni, którzy już od 
roku znajdowali się w więzieniu. 

Tabrys (AP)., Spodziewane jest wzmoże- 
nie się rożruchów i grabieży około Ardebitu. 


Nowa kolej. 


Konstantynopol (AP). 
traktat o budowie kolei 
stivar. 


OFIARY. 


Na Tow. pomocy stud.-pol. unlwersyt. kijow.: 
p. Jan Szymanowski 5 rb. 

Na szpital rz-kat: p. Bohdan Bajkowski, 
zamiast wianka na grób ś. p. Dyonizy Bieńkowskiej 
25 rb 


Podpisany został 
p Kalkendelen - Ho- 
Na letniska dla przepracow. kobiet przy Kole 
ba 464 Helena Brzezińska (pamięci męża Micha- 
ła) 5 rb. 

Na kościół św. Mikołaja (na organy): p. He- 
lena Brzezińska (pamięci męża Michała) 5 rb. 

Na Tow. polsk. kolon. letnich, „Dzieci — dzie- 
ciom“; Pamięci Ludka Dziewanowskiego — koledzy 
z gimnazyum Naumenki z [ klasy—20 rb. 50 kop. 


Echa krwawych zajść. 


Irkuck (AP). (Urzędowe dane z Bodajbo). 
Wskutek przeciągania się strajku, przy końcu 
marca wydelegowany był z Petersburga przed- 
stawicieł Leńskiego T-wa Sołodiłow w celu 
opracowania warunków możliwych do przyjęcia 
dla robotników. I-wo zgodziło sięna następujące 
ustępstwa: praca zarobkowa w partyach poszu- 
kiwaczy i podczas badań i świąt zimowych ma 
być 1 i pół razy większa niż zwykła; przejazd 
bezpłatny do Ust-Kuta z utrzymaniem dla ro- 
botników, pracujących nie mniej trzech lat; 
wypłata miesięczna przy zawieraniu kontraktu 
ną miesiąc; bezpłatne oświetlenie koszar wspól- 
nych, prące na zmianę i nadetatowe wynagra- 
dzane są na mocy dobrowolnej umowy; znie- 
sienie talonów; opłata za czas zużyty na cho- 
dzenie do oddalonych kopalni, w tym rozmia- 
rze co za pracę; ulokowanie familijnych od- 
dzielnie od kawalerów; nieprzymuszanie do 
pracy kobiet; wyznaczanie na roboty według 
specyalności; wydawanie pokwitowań na zaro- 
bek; obecność delegata przy wydawaniu zapa- 
sów. Odrzucone zostały żądania strajkujących 
o ogólnem zwiększeniu zapłaty, o dniu ośmio- 
godzinnym pracy; o zapłacie za czas strajku; 
o uwalnianiu robotników tylko w lecie za wie- 
dzą komisyi robotniczej; o płaceniu chorym, 
oprócz kalek; o uwalnianiu urzędników na żą- 
danie robotników. 

Sołodiłow zakomunikował 
warunki te dyrektorowi Teppanowi, wydając 
rozporządzenie niewydawania nadal zapasów 
strajkującym i wysiedlenia ich z mieszkań. Roz- 
porządzenie to zakomunikowane zostało robo- 
tnikom d. 4-go kwietnia z rana. Robotnicy, 
wzburzeni aresztowaniem przywódców, które 
miało miejsce poprzedniej nocy, nie zechcieli 
obradować nad propozycyą I-wa. Żądanie wy- 
siedlenia robotników i niewydawania im pro- 
duktów spotęgowało wzburzenie. 3,000 ludzi z 
kopalni niższych wyruszyło do domu ludowego, 
zamierzając połączyć się z 2,000 ludzi z kopal- 
ni Teodozyjskiej. W domu ludowym znajdowa- 
li się: administracya kopalniana, inżynier okrę- 
gowy Tulczinskij, irkucki wiceprokurator, rot- 
mistrz żandarmeryi Treszczenko i 1ro szere- 
gowców z dwoma oficerami. Podczas zbliżania 
się tłumu żołnierze zostali wyprowadzeni i u- 
szykowani dła przecięcia drogi. W celu uni- 
knięcią starcia, lreszczenko wysłał strażnika 
z żądaniem, by robotnicy wstrzymali się lub 
zawrócili, grożąc w razie oporu strzelaniem. 
Przewidując, że interwencya strażnika nie o- 
siągnie skutku, Tulczynskij wyszedł tłumowi na 
spotkanie, błagając go by zawrócił W tym 
czasie tłum zdołał już zbliżyć się ma 160 kro- 
ków. Pomimo iż pierwsze szeregi gotowe były 
uledz, tylne nacisnęły na nie tak, że przestrzeń 
zmniejszyła się do 106 kroków. Mozległa się 
salwa. Tłum wrąz z Tulczynskim położył się 
na ziemi. Gdy Tulczynskij podniósł się, dokoła 
niego byli zabici i ranni. 

Petersburg (WŁ) Do zarządu kopalni 
leńskich telegraiują, że robotnicy niechętnie 
załatwiają obrachunki z kopalniami. Pogrzeby 
80 zabitych odbyły się d. 8 kwietnia, pozosta- 
łych pogrzebano wczoraj. 

Petersburg (WŁ). Delegaci robotaików 
leńskich telegralicznie nadesłali opis zajść w 
kopaini—Kokowcewowi, Timaszewowi, Szcze- 
głowitowowi, Mąkłakowowi i  Gegeczkoriemu. 


Telegramy. 


(9d korespondentów włamych i Agency! Pe- 
tersbur skiej). 


Decyzya Badeniego. 


Kraków (Wł.) Na skutek nalegania sze- 
rokich warstw społeczeństwa polskiego, Bade- 
ni wstrzymał się z ostateczną decyzyą w spra- 
wie cofnięcia się z zajmowanego stanowiska. 


Z parlamentu niemieckiego. 


Berlin (Wł.) Wczoraj w parlameącie roz- 
poczęły się debaty nad projektem wojskowym. 
Trybuny dla publiczności i loża dyplomatów 
były przepełnione. Uzasadniał projekt kanclerz, 
który podkreślil, że aczkolwiek sytuacya obe- 
cna nie jest na razie groźna, to jednak nie 
jest wykluczona możliwość nieoczekiwanych 
konfliktów. Wobec tego Niemcy muszą być w 
pogotowiu. 

Pomimo frazesów szowinistycznych, mowa 
kanclerza przyjęta została przez parlament o- 
gromnie zimno. Sądzą, że jest to demonstracya 
przeciwko kanclerzowi, którego stanowisko u- 
chodzi obecnie za zachwiane. 


Po przemówieniu kanclerza przemawiali 
uzasadniając konieczność jaknajprędszego u- 
chwalenia projektu Tirpitz i Heevihgen. 

Koło polskie nie zabierze głosu w dy- 
skusyi i głosować będzie za cdesłaniem proje- 
ktu do komisyj. 


Nowy gablnet. 


Budapeszt (AP) Uformowano nowy ga- 
binet. Prezydent ministrów Lukacs będzie rów- 
nocześnie ministrem spr. wewn. i ministrem 
węgierskim przy osobie cesarza, Sekretarz sta- 
nu Teleski mianowany został ministrem skar- 
bu; Jossipowicz— ministrem do spraw Chorwa- 
cyi. Pozostałe teki powierzone zostaną człon- 
kom ostatniego gabinetu — Khuen-Hlederva- 


ryego. 


telegraficznie 


Wybory w Serbii. 


Belgrad (AP). Wybory uzupełniające dały 
następujący ostateczny wynik: Wybrano 83 ra- 
dykałów, 39 młodoradykałów, 22 liberałów, 12 
„napredniaków', 2 s.d., 7 radykałnych dysy- 
dentów. Mają się odbyć jedne wybory ściślej- 
sze. Radykali mają nadzieję na przeprowadzenie 
swego kandydata. 


Echa katastrofy. 


New-York (AP) Pomocnik telegrafisty 
„Titanica* oświadczył, iż na zapytanie statku 
„Frankfurt*, „co się stalo“, — telegrafiście z 
„Frankfurtu* odpowiedziano, iż jest durniem i 
polecono, aby nie przeszkadzał rozmowie z 
„Carpathia“, chociaż ze względu na siię sygna- 
lizacyi można byto przypuszczać, iż „Frankfurt* 
znajduje się bliżej „Titanica“, niż „Carpa- 
thia“. 


| 
Robotnicy wystepują przeciwko Tow. 


leńskich z | powództwem) cywilnym  wysokości|sprawie wypadków w kopalniach leńskich, oraz 


9090,o0o rb. 


oświadczenie nacyonalistów o zwróceniu się do 


Petersburg (Wł) Frakcya „nacyonalistów*,|rządu z zapytaniem w drodze wskazanej przez 


według * oświadczenia jej leadera 
zajmuje stanowisko nieprzychylne interpela- 
cyom w Sprawie zajść w kopalniach leńskich. 

Petersburg (W?.). Wydział górniczy otrzy- 
mał doniesienie, że roboty wznowione w ko- 
palai Andrzejowskiej—znowu przerwano. Ro- 
botnicy nie opuszczają koszar. 


Znaczne sprzniewierzenie: 


Petersburg (WŁ). „Wieczernieje Wremia* 
komunikuje, że w wydziale lekarskim astra- 
chańskiego zarządu gubernialnego sprzeniewie- 
rzono przeszło 100,000 rb. 


Dezercya w Turcyi. 


Petersburg (WŁ) „Now. Wrem.* komu- 
nikuja, że w ostatnich czasach dezercya w ar- 
mii tureckiej przybrała zatrważające rozmiary 
Dszerterzy uciekają do Rosyi. 


Wznowienie sesyl Dumy. 


Petersburg (Wł. Posiedzenia Dumy zo- 
stały wznowione w atmosforze nader podnie- 
concj. Grupy posłów dyskutują na temat wy 
padków leńskico. Prawicowcy przeważnie są 
nieobecni. Brak również leaderów Socy:.l-de- 
mokratów. Według wersyi kursującej w kulu- 
arach [Dumy Państwowej, przed dwoma tygo- 
dniami robotnicy kopalni leńskich prosili rotmi- 
strza Treszczeńkowa o współdziałanie. Tre- 
szczenkow zaproponował robotnikom wybranie 
delegatów dla rokowańjz Towarzystwem ko- 
palni. Po dokonaniu wyborów owi delegaci zo- 
stali przez Treszczenkowa niezwlocznie are- 
sztowani. 


Różne. 


Ekaterynosław (AP) Doia 8-go kwie- 
tnia w nocy na 3'ciej wiorście północno-do- 
nieckiej kolei żelaznej rozbił się pociąg towa- 
rowy. Uległo uszkodzeniu 5 wagonów i tor 
kolejowy. Jeden; konduktor ciężko ranny. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Duma Państwowa. 


Posiedzenie z dnła 9-go kwietnia. 


Przewodniczy Rodzianko, który oświad- 
cza, iż konweut seniorów Dumy wyraził fran- 
cuskiej izbie deputowanych kondolencyę z po- 
wodu;śmnierciBrissona i że „otrzymał odpo- 
wiedź z podziękowaniem. 

Pozatem telegraficznie przesłano wyrazy 
głębokiego współczucia angielskiej izbie gmin 
z powodu tragicznego zatonięcia „Titanica“. 

Następnie Duma przez powstanie uczciła 
pamięć zmarłego posła od gubernii wołyńskiej 
Kłopotowicza, 

Zostaje zatwierdzony porządek posiedzeń 
na tydzień bieżący: każdego dnia będą się od- 
bywały posiedzenia dzienne; pozatem—w środę 
wieczorem odbędzie „się posiedzenie dla rozwa- 
żenia interpelacyij, a w piatek wieczorem — 
(zamkniętej—dła rozważenia projektu prawa o 
koniyugensie gekrutów i innych. 

W przysfłym tygodniu aż do ukończenia 
rozpatrywania preliminarza budżetowego odbę- 
dzie się pięć posiedzeń dziennych i jedno wie- 
czorae—we Środę. 

Po wysłuchaniu referatu Grabskiego przy- 
jęto bez dyskusyi preliminarz specyalnych fun- 
duszów ministerstwa spr. wewn. Przyjęto 14 
dezyderatów komisyi budżetowej, w tej liczbie 
w opracowaniu przepisów dotyczących porząd- 
ku układania i rozpatrywania preliminarzy fun- 
duszów specyalnych. 

Gołołobow referuje preliminarz główne- 
go zarządu poczt i telegrafów, obliczony w 
kwocie 73,414,477 ib. i zmniejszony przez ko- 
misyę o 150 tys. rb. Referent zaznacza, że 


wydział wniósł do  preliminarza kredyty na 
rozszerzenie sieci telegraficznej i t. p. u- 
lepszenia, 

Na zakończenie referent oświadcza, że 
komisya budżetowa wyraża Życzenie, by wy- 


dział w związku z nakreślonym przez niego pla- 
nem rozszerzenia sieci instytucyi $ pocztowo-te- 
legraficznych, otwierał bez zwłoki takowe na 
żądanie instytueyi miejscowych w tych punk- 
tach, w których ludność udzielajpoparcia ma- 
teryalnego i aby  jaknajprędzej _ rozważył 
sprawę zniżenia taryfy na telegramy wysyłane 
do pasa wywłaszczenia wschodniej kolei chiń- 
skiej oraz z Syberyi za;granicę. 

Ceernoswitow, krytykując działalność wy- 
działu, wnosi w imieniu kadetów formułę, pro- 
ponującą rozszerzenie działalności wydziału, ob- 
niżenie opłat za korespondencyę wewnątrz kra- 
ju i polepszenie bytu j urzędników. 

Sołtuz i Bietousow krytykują działalność 
wydziału. 

Kuzniecow komunikuje naczelnikowi głó- 


wnego zarządu poczt i telegrałów, iż soc.-dem. 
żadnego prawie listu nie otrzymują bez re- 
wizyi. 


Następnie przemawia Antonow, a po nim 
Rodiczew, który prosi o poparcie wyrażonego 
przez Dumę życzenia, aby pozwolono urzędni- 
kom-kobietom wychodzić zamąż nie tylko za ue 
rzędników wydziału. 

Naczelnik głównego edarządu poczt i te: 
legrafów prosi o odrzucenie formuły, wyjaśnia- 
jąc, że dykasterya cierpi na brak urzędników. 
Co zaś do zakazu zawierania związków małżeń- 
skich kobietom, pracującym w dykasteryi poczt 
i telegrałów, to zakaz podobny istnieje we 
wszystkich państwach europejskich. Pozwalanie 
zaś na zawieranie małżeństw tylko z urzędni- 
kami tejże dykasteryj spowodowane jest tą o- 
kolicznością, że przy takich warunkach najmniej 
cierpią intercsy służbowe, gdyż mąż zawsze jest 
w stanie zastąpić własną żonę w wykonywaniu 
jej obowiązków służbowych. 

Formuła zostaje przyjęta. 

Kredyty warunkowe i poszczególne para- 
grafy przyjęte zostają bez dyskusyi. Podane 
zostają pod głosowanie formuły, dotyczące pre- 
liminarza ministerstwa spraw wewnętrznych. 


Bałaszowa |art. 40 ustawy Dumy Państwowej. 


Przyjęto wniosek rozważania wszystkich 
interpelacyi jednocześnie. 

Otwarto dyskusyę w sprawie nagłości 
wniesionych interpelacyi. 

Niekrasow (k.-d.) dowodzi, że po stronie 
robotników leńskich znajdowała się nie tylko 
sprawiedliwość socyalna, lecz i prawda formal- 
na. Zwracając się do depeszy S. Pet. Agen. 
Telegraf. wydrukowanej dziś we wszystkich 
dziennikach, douoszącej o ustępstwach, poczy- 
nionych przez zarząd kopalni robotnikom, mów- 
ca wskazuje, że w liczbie ustępstw znajduje się 
zniesienie wypłat za pracę talonami na otrzy- 
manie towarów, co dotąd stosowano zamiast 
wypłat pieniężnych. Punkt ten wskazuje, że 
art. 99 ustawy przemysłowej stale i systematy 
cznie był przez T-wo kopalni leńskich gwałco- 
ny. Niekrasow podkreśla, że stosynek stron 
znajdujących się w konflikcie, z ktorych słabszą 
byli robotnicy, zmuszał władzę lokalną pań- 
stwową do szczególnej ostrożności. Wobec 
oświądczeń o socyalistycznych  dążnościach 
robotników, mówca wskazuje, że kwestya ta za- 
wsze znajduje się w związku z każdem bezro- 
bociem. Pomimo nader ciężkich warunków 
strajk miał przebieg pokojowy, dopiero teraz 
post factum usiłują mówić o nawoływaniach do 
gwałtu. Co do aresztu komitetu strajkowego, 
mówca twierdzi, iż dopóki w działalności orga 
nizacyi niema nic sprzecznego bezpośljednio 
ustawom, nikt nie ma prawa prześladowania 
członków komitetu, a jednak robotników nale- 
żących do komitetu aresztowano pod pozorem, 
iż nie stawili się oni na wezwanie sędziego 
śledczego, chociaż pozwy sędziego nie były im 
wcale doręczone. W aresztowaniu tem Niekra- 
sow dopatruje sie taktyki prowokacyjnej. W 
dziesięciu innych wypadkach, taktyka stosowa- 
na w kopalniach łeńskich przez tryumvirat: 
wice:prokuratora, rotmistrza żandarmów i sę- 
dziego, doprowadziłaby do niewątpliwego po- 
wodzenia; ten, kto ją stosował, stawał się go- 
dnym zajęcia wyższego stanowiska. Dopóki 


nie ulegną zmianom zasadnicze warunki rzą-| 


dzenia,— warunki Życia w kraju nie staną się 
lepsze. (Oklaski na lewicy). 

Guczkow wskazuje, że smutne zajście d. 
4 kwietnia w kopalniach leńskich głęboko po- 
ruszyły społeczeństwo rosyjskie. Bezrobocie 
było pokojowe. Powoływanie się na agitacyę 
soc.-demokratyczną wśród robotników, (jeżeli 
nawet przypuścić, że istotnie miała ona miej: 
Sce) nie zmienia postaci rzeczy. Doniesienia z 
miejsca wypadku nie wskazują bynajmniej na 
okoliczności, któreby usprawiedliwiały zastoso- 
wanie siły zbrojnej. Rząd powinien wyjaśnić 
całą odpowiedzialność, która pada na przedsta- 
wicieli T-wa kopalni teńskich i na urzędników 
wydziału górniczego. Konieczne jest zoryen- 
towanie się w postępowaniu władz lokalnych, 
które ujawniły brak roztropności i strach pa- 
niczny o całość własnej skóry. Guczkow wy- 
raża nadzieję, że rząd dokładnie zbada całe 
zajście, i że winni zostaną należycie uka- 
rani. 

Kueniecow oświadcza, że w znacznym 
stopniu wina w danym wypadku jest po stro- 
nie 3-ciej Dumy, która systematycznie odrzu- 
cała interpelacye s..d. o położeniu robotników 
| prześladowaniu strajków. Takie stanowisko 
Dumy zapewniało urzędnikom bezkarność ich 
postępowania. 

Skorochodow, przedstawiciel Syberyi, po- 
dziela punkt widzenia posła Kużniecowa i bar- 
wnie ilustruje warunki jakie cechowały byt ro- 
botników -leńskich. Robotnicy 
się w formalnej niewoli u przedsiębiorców. 

Zamysłowskij w sposób właściwy prawi- 
cowcom rosyjskim broni czynności sędziego 
śledczego, gdyż akt o zaaresztowaniu robotni- 
ków sporządzony został’ ze strony formalnej 
poprawnie; niewinny jest i rotmistrz żandar- 
mów..., przecież strzelał nie on, lecz żołnierze 
na komendę oficera, dowódcy oddziału. Oficer 
zaś rozkazał użyć broni po trzykrotnem uprze- 
dzeniu tłumu. Przeto wina pada na tych, któ- 
rzy popierają żydów Ginzburgów i pp. Timi- 
riazewowych. (Oklaski na prawicy). 

Adżemow oponuje  Zamysłowskiemu, 
zwracając uwagę na działalność Twa leńskie- 
go, akcye którego przeważnie należą do cudzo- 
ziemców-anglików,  trudniących się grą na 


1 giełdzie. 


Jefremow mówi, że teraz nie czas na dłu- 
gie mowy przed otwartemi mogiłami ofiar. 
Wszyscy powinni domagać się tylko prawdy 
i światła. O tem niech pamięta minister spra- 
wiedliwości. 

Wołodimirow, stwierdzając opłakany los 
robotników leńskich, wypowiada się za odrzu- 
ceniem nagłości interpelacyi. 

Miagkij oświadcza, że robotnicy, przy- 
sparzający miliony chciwym kapitalistom, nie 
otrzymali obrony od rządu wówczas, gdy o to 
prosili i padli ofiarą despotów, którym nie na- 
leżałoby pozwolić na rozporządzanie się żoł- 
nierzami. 

Timoszkin popiera interpelacyę, odrzuca- 
jąc jej nagłość. Narzeka przytem na socya- 
listów. 

Połowcew w imieniu nacyonalistów oświad- 
cza, że dla interpelacyi brak materyału i że 
wobec tego należy tylko zwrócić się do rządu 
z zapytaniem w kwestyi bezczynności władz 
lokalnych. 

Lista mówców wyczerpana. 

Wobec braku quorum glosowanie edro- 
czoro do posiedzenia w d. 10 kwietnia. 


Rada Państwa. 


Posiedzenie z d. 9 kwietnia. 


Prżewodniczy Akimow. 

Na porządku dziennym dalsze rozważanie 
ustawy o szkołach początkowych. Dyskusyę 
wywołał art. 33, w redakcyi komisyi, ustalają- 
cy, że obowiązki nauczycieli w szkołach po- 


Przyjęte zostają formuły komisyi budżetowej i| czątkowych mogą pełnić tylko poddari rosyj- 
niektórych postów, pomiędzy innymi formuła|scy, prawosławni. 


Pachalczuka o zniesieniu w kraju Południowo- 
Zachodnim serwitutów, ciążących na gruntach 


Von-Kaufman w imieniu mniejszości ko- 
misyi składa poprawkę, według której nauczy- 


uwłaszczonych, i Tyczynina o zarządzeniu Su-| cjelami mogą być osoby wyznań chrześcijań- 


rowych środków w celu uniemożliwienia naby- 
wania i dzierżawienia gruntów w kraju Za- 


chodnim przez osoby, nie posiadające odpo-| Przeciwko niej występują: 


wiedniego prawa do dokonywania takich tran- 
zakcyi. 
Odrzucono wniosek o zmianie 
przesyłania Korespondencyi rządowej. 
Preliminarz wydatków kancelaryi ogólnej 
ministra skarbu określono w sumie 478,802 rb. 
Ogłoszono oświadczenie demokratów kon- 
stytucyjnych, Socyal-demcekratów i październi- 


porządku 


skich. 
Stachowicz popiera poprawkę powyższą 
referent Ztwieriew, 
protojerej Butkiewicz, Bielikow i nad-prokura- 
tor św. synodu. 
Poprawka 


Kaufmana zostaje odrzucona, 


art. 33 przyjęto w redakcyi komisyi. Następnie 


| 


do przerwy uchwalono art. 34, 35 i 36. Skła- 


dane poprawki odrzucono. 


Art. 37 określający, kto nie może 


ci znajdowali! 


być 
|jpowoływany na stanowisko nauczyciela przyję- 


kopalni|kowców o nagłych interpelacyach do rządu w|to w redakcyi komisyi z nieznacznemi popraw- 


kami. 

Art. 49 udzielający dyrektorom prawa 
protestu na uchwały rady nauczycielskiej, na 
wniosek Zińnowjewa zastąpiono odpowiednim 
artykułem redakcyi Dumy. Art. 53 przyjęto w 
redakcyi komisyi z poprawką Jewolskiego. 

Następne posiedzenie we środę. 


CELDA ZBOZOWA. 


(Telegram specyalny). 


Libawa. — Usposobienie z żytem i owsem 
czarnym mocniejsze, z gryką — mocne, Żyto — 
t rb. rr kop.—t rb. r2 kop.; owies biały zwyczajny 
1 rb. 8 kop.—r rb. kop; czarny— I rb. 4',a kop; 
siemie konopne—:r rb. 6o kop.; gryka—r rb. 3 kop. 

Ryblńsk.—Pszenica ros.-—1r4 rb. 50 rb; żyto w 
nat. 115—117 zol 10 rb. 40 kop.— io rb. 50 kop; 
owies kamski -6 rb. 20 kop. — 6 rb. 30 kop; kasza 
gryczana—r2 rb. 75 kop. — 13 rb.; groch pastew- 
ny— ir rb. 5o kop; mąka żytnia nadwołżańska — 
tr rb. 25 kop. — rr rb. 5o kop; kamska — ro rb, 
85 kop. — zr rb.; pszenna—i3 rb. 13 rb. 50 kop. 

Jelec.— Usposobienie z pszenicą stałe, z ow- 
sem i pszonem mocne. Pszenica girka — 1 rb. 
33 kop.; żyto —97 kop.; owies targowy — 92 kop; 
folwarczny—98 kop.; pszono—x rb. 45 kop. 

Samara.—Pszenica rosyjska— I rb. 26 kop. — 
r rb, 45 kop. 

Kazań —Owies—95 kop.-r rb; mąka— T rb. 
20 kop. 


Z ostatniej chwili 


Sprawa Ronikiera. 


Warszawa (Wł.) O 12 i pół po poludaiu 
w Izbie sądowej rozpoczął się „akt trzeci“ pro- 
cesu Ronikiera. 

Ronikier ukazał się w dawnej postaci 
światowca, starannie ogoiony i ostrzyżony, w 
okularach, elegancki i kłaniający się uprzejmie. 
Ani śladu obłąkanego mnicha. 

Nowi świadkowie przybyli prawie wszy- 
scy; stawili się również żona i matka Ronikie- 
ra i 20 dawnych świadków. Wszystkich zaprzy- 
siężono. 

Sędzia Karageorgi w ciągu całego posie- 
dzenia czytał akty sprawy. Skończy dopiero 
jutro. 


Ronikiera broni adw. przys. Bobriszczew- 
Puszkin—syn. Proces potrwa dni 10. 


Pożar. 


Warszawa (WŁ). We wsi Pilawa w nocy 
żołnierze postoju zaprószyli ogień. Spaliła się 
cała wieś. Zginęli w ogniu dwaj żołnierze 
i śpiący włościanin. 


Wybory do gminy żydowskiej. 
Warszawa (wł). Rozpoczęła się zacięta 
walka wyborcza gminy żydowskiej, Wczoraj 
w pierwszym dniu—przewaga po stronie na- 
cyenalistów, którzy ogłosili hasła: „precz z a- 
symilacyą* i „judaizacyą inteligencyi żydowskiej. 

Dziś i we środę dalszy ciąg wyborów. 


Teatr rosyjski w Warszawie. 


Warszawa (WŁ) Onegdaj tłumy litwa- 
ków przez całą noc oczekiwały otwarcia kasy, 
sprzedającej bilety ma przedstawienia teatru 
Stanisławskiego z Moskwy. Litwacy poździera- 
li polskie afisze o przedstawieniach klasycznych. 


M Maroku. 


Paryż (AP) W Fezie, podczas buntu i 
potyczek późniejszych zabito 15 oficerów i 40 
żołnierzy; raniono 4 oficerów i qo żołnierzy. 
Zabito również 15 obywateli francuskich, w tej 
iczbie korespondenta „Matina* i jego żonę. 


Sensacyjna wiadomość. 


Londyn (Wi). W „Daily News“ ukazała 
się sensacyjna wiadomość, jakoby Grey zawia- 
domił rząd niemiecki, że gabinet angielski nie 
nie wiedział o urzędowej misyi Ilaldane a pod- 
czas pamiętnej wycieczki jego do Berlina. 
Wiadomość ta wywarła na prasę niemiecką 
kolosalne wrażenie. 


Rokowania. 


Londyn (WŁ). Pomiędzy rządem niemiec- 
kim a angielskim rozpoczęto rokowania w spra- 
wach kolonialnych zwłaszcza w Sprawie kolonii 
afrykańskch obu państw. 


W Chorwacył. 


Budapeszt (WŁ). Minister do spraw 
Chorwacyi Jossipowic zapowiada natychmiasto- 
we przywrócenie konstytucyi w Chorwacyi. 


Echa katestrofy. 


Berlin (AF). Wobec oskarżenia parostatku 
niemieckiego „Frankfurt“ o nieokazanie pomo- 
cy „Titanicowi*, „Frankfurt“ tełegrafem bez 
drutu przysłał depeszę, komunikując, że „Bre- 
mea" znajdował się o 140 mil od miejsca ka- 
tastrofy. 

New-York (WŁ). Rząd amerykański w 
krótkim czasie zwola konferencyę międzynaro- 
dową w cełu obmyślenia większego bezpieczeń- 
stwa dla żeglugi morskiej. 

New-York (Wł). Przybywające tutaj pa- 
rowce widziały na miejscu katastrofy liczne 
szczątki „Titanica“. Czynione są usiłowania 
w celu wyłowienia z wody zwłok oliar kata- 
strofy. 


Wojna włosko-turecka. 


Paryż (Wł.) „Temps* zapewnia, że Ro- 
sya nie poczyni żadnych kroków z powodu 
zamknięcia Dardanelów bez porozumienia się 
z Francyą i Anglią. Na razie akcya Rosyi o- 
graniczy się do przyjacielskiego ostrzeżenia 
Turcyi przed zamknięciem cieśniny, co stoi w 
sprzeczności z zawartymi traktatami. 

Rzym (Wł.) Prasa zapawnia, że obecna 
akcya fłoty włoskiej jest tylko zapowiedzią 
kroków stanowczych, które wkrótce zostaną 
poczynione. 

Wiedeń (Wł.) Rząd włoski zapewnił czyn- 
niki miarodajne w Wiedniu, że żadna dalsza 
akcya w Dardanelach nie jest przez niego za- 
mierzona. - 

Saloniki (W:.) Z powodu ostatnich wy- 
stąpień floty włoskiej rząd turecki mobilizuje 
rezerwy w wilajecie. 

Konstantynopol (Wł) Szeik Nussich zło- 
żył w bankoch 700,000 funtów tureckich na u- 
tworzenie funduszu wojennego. W ten sposób 
powstaje możność uzbrojenia i wysłania na 
plac boju 50,000 ludzi. 

Konstantynopoł (Wł.) Porta powzięła za- 
miar otwarcia Dardaręlów po odpłynięciu flo- 
ty włoskiej. 


Wyjazd Makarowa. 
Petersburg (WŁ). Minister spraw we- 
wnętrznych Makarow niezwłocznie po powrocie 
z Krymu znowu wczoraj wyjechał do Jałty. 


.. 
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Echa katastrofy. 


Urządzenie „īltanica.“ 

»pTitaric" usprawiedliwiał dumę zarówno 
potężną budową, jakoteż świetnemi urządzenia- 
mi, w których zużytkowano najnowsze zdoby- 
cze techniki. Z+wnętrznie przedstawiał „Tita- 
nic“ budowę tak gigantyczną, że zdawało się, 
iż nie istnieje dizú żadne niebezpieczeństwo, iż 
może drwić z burz morskich i rozszalałych fal; 
wewnątrz wykazywał: przepych i zbytek, o ja- 
kich nawet bujna fantazya zaledwie mogła ma- 
rzyć. 

W obszernych przestrzeniach parowca, 
stanowiącego jakby osobne miasteczko, mogło 
2435 podróżnych znaleźć wygodne pomieszcze- 
nie; załogę stanowiło 940 ludzi. Wewnętrzne 
urządzenie kolosu zasługuje na szczególne u- 
względnienie. Rozwinięto w nim przepych, ja- 
kiego nie było dotąd mawet na luksusowych 
yachtach miliarderów. Środkowa część parowca 
była przeznaczona dla podróżnych I klasy; na 
poszczególne piętra prowadziły wygodne, sze- 
rokie schody, utrzymane w stylu staro-angiel- 
skira. Iląc od strony kajut, wstępowało się do 
wspaniałej sali jadalnej, urządzeniem przypomi- 
nającej świetność okresu panowania króla Ja- 
kóba (wiek XVII. Posadzkę pokrywały ciężkie 
dywany. Obok masywnych stołów z drzewa 
mahon owego stały fotele, pokryte jedwabrą 
materyą; zastawę stołów stanowiły serwisy z 
porcelany, cienko rźnięte szkła, srebrne tace, 
artystycznie wykonane naczynia. Od suf.tu, 
kiórego ornament wykonano wedlug wzorów 
z siedzib lordów angielskich z XVII stulecia, 
zwisały wielkie świeczniki, których światła ele- 
'ktryczne odbijały się w  kryształowych zwier 
ciadłach, rczwieszonych po ścianach sali. Scia- 
ny boczne pokrywała kcsztowna boazrerya. Po 
trawy podawane do stołu obejmowały wszy- 
stkie pizysmaki, jakimi rozporządzają pierwszo: 
rzędne hotele świata, Kuchnią zarządzał caly 
sztab służby pod kierownictwem  doświadczo- 
rych kuchmistrzów. 

Również w staroangielskim stylu utrzy- 
nany był salon przyjęć, w którym jako ozdobę 
zawieszono olbrzymie kobierce perskie i gobe- 


D- ZVF BN Ng l 


ŁĘ stylu Ludwika XV, stanowiła wierne odbi- 


cie wielkiej sali w zamku wersalskim. Obok 
znajdowała sę miła sala z b blioteką i stolika- 
mi do pisanis; nie zapomniano w niej o wsta- 
wieniu kominka. Przylegająca do czytelni pa 
larnia przypominała w najdrobniejszych szcze- 
gółach salę z pierwszorzędaego klubu londyń- 
skiego 

Dla bygieny podróżnych 
wszystkie możliwe urządzenia. Pod dolnymi 
pokladami mieściły się łaźnie tureckie, wyko- 
nage na wzór Hldis Kiosku., Obszerne komnaty 
boczne w stylu oryentainym zdobily smukłe 
kolumny maurytańskie, nizkie, wygodne sofy, 
małe stoliczki, wykładane perłową macicą i li- 
czne kobierce. Osobao mieścił się obszerny 
basen dla kąpieli ze sztucznem [alowaniem wo- 
dy. Zakłady te były pod nadzorem lekarzy. 

Dla sportu wyznaczowo osobne miejsce 
na górnym pokładzie. Wielkie, sztuczne boiska 
pozwalały na uprawę modnych gałęzi sportu; 
tennis, krokiet i t. d, wyznaczone miały włas- 
ne place. Osobno znajdowała się sala gimna- 
styczna, wyposażona w najnowsze przyrządy 
do ćwiczeń fizycznych. 

Prócz wymienionych sal, oddanych prze- 
ważnie na użytek podróżnych pierwszej klasy, 
„Titanic miał osobną wielką salę biblioteczną, 
salę muzyczną, kilka restauracyi i kawiarni. W 
tyle okrętu mieściły się olbrzymie magazyny 
żywności i chłodnie, gdzie złożono zapasy na 
podróż. Organizącyę życia tych kilku tysięcy 
osób, zamkniętych w przestrzeniach parowca, 
regulowa'y dalsze urządzenia „Titanica“: parc- 
wiec miał własną pocztę, Stacyę telefoniczna, 
straż ognicwą, aptekę, golarnię, atelier fotogra- 
ficzne. W światło zaopatrywały go liczne bate- 
rye elektryczne. 

W technicznych urządzeniach pierwszo- 
rzedne miejsce zajmował znakotakie wypróbo- 
wany telegraf iskrowy, którego sprawność nie 
zawiodła nawet w  osrataich chwiłaca, gdy 
okręt, skazany na niechybną zagładę, pogrążał 
się w fale morskie. Do ostatniej chwili szły 
z zagrożonego posterunku blazalue wołania 
o pomor; im też zawdzięczają ocaleni swój ra- 
tunek. 


zastosowano 


Błękitay dyament. 


Przypadek zrządzil, śe katastrofa okrętu 


liay. Sala rekreacyjna z meblami, utrzymanymi| Titanic" przyniosła po:orre potwierdzenie sta- 
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Pierwszorzędna 
francuska marka! 


A Rutadkowana w kraju 
j Oszczędność 3rd na clet 
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wiedzy w przyszłości. 


tu kcrzystnie wyrńzricją aziełko powyższe. 


kości według icoryi głośnego reformatora 
na książka, 
przyszłość narodu 


rebiarmia i chemiczna 


Specyałna fa 


Wincenty Lutosławski 


NA DRODZE KU WIELKIEJ PRZEMIANIE. 


Jest to zb szkiców publicystycznych, pisanych z powodu 
różaych wydarzeń w życiu Społecznem lub literaturze, 
wiązanych z sobą wspólnością idei odrodzenia duchowego ludz- 
Bardzo ciekawa i cen- 
pełna śmi-łych pymysłów i gorącej 

Cena rb. r.80. 
W oprawie rb. 2.20. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
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Warya Everest Boole 


PRZYPOTOWANIEDZIEGRA LO WIEDZY SCRL 


Tiumaczenie Maryi Sadzewiczowej. 


Znana w Anglii ze swych pedagogicznych zdolności autorka 
niniejszego dzielka przeznaczyła swoją pracę dla mstek i wogóle 
osób, zajmujących się przedszkolnem wychowaniem dziecka, któ- 
re powinno mü dać warunki przygotowujące umysł do przyjęcia 
Przystępny wykład w wiernym 
dze liczne wskazówki praktyczne i szczere umiłowanie Di sedinio- 
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1927 


prainia ubrań 


Polskie Biuro Leśne 
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rej legendy o fatalnym wplywie głośnego „nie: 
bieskiego kamienia*. Kosztowny ten dyament 


barwy jasnobłękitoej znany był już cd setek 
lst z tego, że przynosił nieszczęście swoim 
właścicielom. 

Pierwszy znany jego posiadacz, sulłan 
turecki, został gwałtownie pozbawiony tronu. 


Późaiejszy żyd biszpański, Habib, utonął. Ma- 
rya Antonina, królowa francuska, która nosiła 
go później, oddała głowę pod gilotynę. Jej 
spadkobierczynię, księżniczkę Lamballe, motloch 
paryski rozdarł na kawały. Jubiler amsterdam- 
ski, w którego ręce później się dostał, popeł- 
mił samobójstwo. Ostatnia nabywcą tego nie- 
szczęsaego kamienia był mister Maclean z Wa- 
szyngtonu. Nabył go przed 3 miesiącami. Wra- 
cając do Ameryki, powierzył swe losy „Titani- 
cowi* i zapadł na dno morskie z fata'uym 
błękitnym brylantem. Tak przynajmniej opo- 
wiadają sobie w Londynie. 


Sensacyjne pogłoski. 

Pisma berlińskie przytaczają sensacyjną 
opowieść niejakiego Marstona, rzekomo przyja- 
ciela kapitana Smitha, prowadzącego :„ Titanic", 
Otóż Smith miał mu się zwierzać przed wy jaz- 
dem „Titanica* jak następuje: „Gdyby paro- 
wiec mój uległ zderzeniu i katastrolie, to mam 
tylko tyle bark i łodzi, że tylko połowę pasa- 
żerów mógłbym uratować. Dla „Titanica* po- 
winni mi byl dać dwa razy tyle łodzi*. 

„Berl. Tagblatt“ donosi z Nowego Jorku, 
że kapitan okrętu „Eutonia*, który przybył 
właśnie do Nowego Jorku, opowiada, że prze- 
jeżdżając dwa dni przed tem kolo miejsca, 
gdzie uległ katastrofie „Titanic*, natknął się 
na olbrzgmią górę lodową, 400 m. długości, a 
100 szerokości, wysterczającą z pośród iunych 
lodowców. Szczęściu tylko zawdzięcza, że uni- 
knął zderzenia. 

Kapitan „Eutonii* przypuszczs, 
samą górę natkuął się „Titanic“. 


Ostatnia chwile. 


Kwatermistrz „Titanica“, Moody, oświad- 
cza, że w chwili katastrofy dyżurował ra po- 
moście kapitańskim pierwszy oficer parowca, 
Wild. Gdy okręt uderzył o góre lodową, a Wild 
spostrzegł, jak straszna jest, sytuacya — wy» 
dobyl 1ewolwer z kieszeni i odebrał sobie 
zycie. 
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WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRUKAK. 
STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 
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chciało wprost 
zatonięcie i u- 


Wielu podróżnych nie 
wierzyć, że „Titanicowi* grozi 


ly, a wreszcie radosne okrzyki tych, którzy 
witali swych krewnych, ccalonych od strasznej 


dało się z powrotem do swych kajut w prze- | Śmierci. 


świadczeniu, że nie trzeba się niepokoić. Tak- 
że część załogi była przekonana, że starcie z 
górą lodową nie pociągnie za sobą następstw 
poważnych. Kilku kelnerów uczyło najspokoj- 
niej na torze bicyklowym podróżnych sztuki 
jazdy na bicyklach, kilkunastu zaś podróżnych 
grało w tennisa i piłkę, inni zaś w karty. Wie- 
lu podróżnych i marynarzy przechyliło się po 
starciu za balustradę, śmiejąc się i nazywając 
„Szczurami lądowymi* tych, którzy śpieszyli do 
łodzi ratunkowych. Dopiero, gdy fale zaczęły 
zalewać pokład, przerażenie ogarnęło wszyst- 
kich, a kapela, którą dotychczas grała wesołe 
marsze, zaintonowala amerykański hymn reli- 
gijny, „God, nearer to Thee“ (Boże, bliżej 
Ciebie). 


Powrót rozbitków. 


„Carpathia“ zawinęła już do portu w No 
wyra Jorku, wioząc na pokładzie ocalonych ze 
statku „Titaniee. Około 10,000 ludzi oczeki- 
wało przybycia jej na wybrzeżu. By zapobiedz 
natłokowi, dopuszczono na miejsce, na którem 
węsadzono na ląd rozbitków, tylko komisyę 
rządową, urzędników „White Star Line* i re- 
piezentantów prasy oraz agencyi telegraficz- 
nych. Nadto przybycia rozbitków  oczekiwało 
kilka sióstr szpitalnych Czerwonego Krzyża, 
12 lekarzy i dwa ambulanse szpitala św. Win: 
centego. 

Pierwszych rozbitków wysadzono na ląd 
o g. 9 m. 35 rano. Pewne opóźnienie nastą- 
piło wskutek tego, że musiano przedtem usunąć 
łodzie ratunkowe „Titanica“. 

Tłum, zebraay na wybrzeżu, wśród któ- 
rego panował gwar i widać było zniecierpliwie- 
nie, gdy na pokładzie „Carpathii* ukazały się 
pierwsze osoby uratowane z „Titanica“, umilkł. 
Po wielkim gwarze taka zapanowała cisza, że 
słychać było naokół półgłośne słowa komendy 
ma „Carpathii* i plusk wioseł czółen, otaczają: 
cych statek. Tłum z zapartym oddechem przy- 
patrywał się „Carpatbii*. Gdy na pokład wy- 
niesiono chorych rozbitków i umieszczono na 
noszach, tłum się zakołysał, znów zapanował 
wśród niego gwar, ale był to głośny płacz męż- 
czyzn, spazmatyczne krzyki kobiet, które mdla- 


Na twarzach wszystkich ocalonych widać 
ślady tej strasznej walki, jaką stoczono o Ży- 
cie. Nisktórzy zaledwie mówić moga, inni cią- 
gle jeszcze płaczą, zdenerwowani strasznemi 
scenami, które przeżyli. Na twarzach kobiet 
3-ej klasy, licho odzianych, z oczami zapuch- 
niętemi od płaczu, widać wyrytą rozpacz, nie- 
pokój oraz obawę przed przyszłością. 

Na szczęście przekonano się, że liczba 
chorych i okaleczonych wskutek mrozu, nie jest 
tak wielka, jak początkowo przypuszczano. Na 
pokładzie „Carpathii* zmarło tylko 10 osób z 
ocalonych. 


BUU E a T 
KRONIKA EKOROMICZEA. 
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Rynki zbożowo. W ciągu ubiegłego tygodnia 
na rynkach zbożowych naszego kraju panowało u- 
sposobienie małoczynne, lecz stosunkowo stałe; o 
większych tranzakcyach nie słychać; zapotrzebowa- 
nie ze strony młynów i na wywóz nader ograniczo- 
ne. Z pszenicą było usposobienie spokojne i mało- 
czynne; gatunki ozime na stacyach kolei Południo- 
wo-Zachodnich x rb. 15 kop.—I rb. 20 kop. W Ki- 
jowie franco stacya x rb. 22 kop.—x rb. 25 kop, z 
dostawą do młynów 1 rb. 25 kop. —x rb. 27 kop; 
pszenica jara około z rb. 15 kop. 

Z żytem usposobienie małoczynne; zapotrze- 
bowań prawie niema, zaofiarowanie również nie- 
wielkie, przytem prawie wyłącznie pszenicy wło- 
ściańskiej, za którą żądają od 80 do 86 kop. na sta- 
cyach kolei Południowo-Zachodnich, franco stacya 
Kijów 82 —88 kop 

Z owsem pozostaje usposobienie stałe, lecz 
znaczniejszych tranzakcyi nie zawierano. Ceny 
owsa folwarcznego na stacyach około 9o kop, wło- 
ściańskiego do 85 kop, w Kijowie franco stącya 
folwarczny do 95 kop., włościański do go kop. 

Z jęczmieniem bardzo mocno w  południo- 
wych okolicach kraju; zapasy lepszego towaru pra- 
wie na wyczerpaniu, zapotrzebowanie zaś dośc 
znaczne, wskutek czego ceny pozostają na wysokim 
poziomie; za folwarczny jęczmień pastewny placą 
na stacyach kolei Połudaiowo- Zachodnich do 98 k. 
i wyżej; za włościanski do 95 kop. 

Z proseim usposobienie możne; 
98 kop. 

Ze zbożem przeszłego urodzaju spokojnie i 
małoczynnie; usposgbienie panuje wyczekujące, gdyż 
wskutek obecnej niestałości pogody widoki na uro- 
dzaj Są nader niepewne; przyszła pszenica w zao- 
fiarowaniu po I rb.—1 rb. o5 kop., bez nabywców. 


ceny 95 — 


Nasiona i sadzonki lesne. 


RORARII 


BES 


ET 


JEDYNY ORGAN FOLSKI na PODOLU 
wychodzi od grudnia 1910 roku w Płoskirowie 
= poj rEdakcyą Stefana Zembrzuskiego. 


„Tygodnik Podolski” 


iny, jak również i z kolonii polskich na Południu Rosyi. 


„Tygodnik Podolski”, 


1131 


NIK PODOLSKI“ 


1450 


podaje szybkie i dokladne infor- 
macye z Podola, Wołynia i Ukra- 


zamieszcza artykuły w kwestyach 
społecznych i literackich, w każ- 


dym numerze daje przegląd polityczny i wiadomości ze wszystkich ziem 
polskich, w odcinku podaje celniejsze utwory beletrystyczne. 


Prenumerata wynocii 


50 kop. kwartalnie. 
Ogłoszenia: 
wiersz petitu, 


912 Kalendarzyk Odeski 


rb. 5 rocznie, rb. 8 półroćznie i I rb. 


przed tekstem kop. 40 i po tckście kop. 20 za 
ADRES REDAKCY! i ADMINISTRACYI: PŁOSKIRÓW, g. Podolskiej, 


1912 


Przyjmują się do prania koszule, kelnierzyki, mankiety. 0b- 


stełunki terminowe wykcnywują sig w ciągu 3 godzin. 
Filia przy fabryce: M._Dorohożycka Nr 19 B, wt. d. 


PPE 


p 


taorząa domy suche, 


Dachówka cementowa 
lepsze pokrycie. 


Wielki wybór maszyn do wyrobu: 


Cegły, Rur, Płyt i Innych z pasku i cementu 


POLECA 


PIERWSZA W KRAJU FABRYKA MASZYN 


Rzewuski i s-ra gz” 


Cenniki na żądanie bezpłatnie. Podręcznik i 


7 za zalicz 5° kop, 
DZIAŁ 2-gi.  Sikawki | grzyby dia Św 


poleca piękne i zdrowe 


=a Sadzonki Sosny Pospo'ite; 


1—2 letnie drzewka, wyhodowane na dobrej ziemi podolskiej. 
telegraf Żamiechów, gub. podolska, stacya kolejowa Kopajgród, 


Zarządzający Klemens Korczyński 


GHRGOLINLUM GERNANDTA 
NAJLEPSZY ŚRODEK, ZABEZPIECZAJĄCY DRZEWO 0D RE 
GNIGIA, WILGOCI ETC. 


FARBY- RARA CHEC. | | 


1830 


AA 2 DO MALOWANIA ŻELAZA, GONT I TEKTURY SMOŁOWGOWE I, — 
© SE ORAZ GMACHOW ZEWNĄTRZ | WEWNATRZ. ro 


| sy uLu5TROV! 2 OKAZAMI FARB F 


Stowarzyszenie Pracowników 
Jerozolimska Ne 


Poleca bezpłataie P 
nych teoretycznie i 


łają się niezwłocznie po otrzymaniu żądania, 
trzebewania w zakresie gorzelnictwa. 


= 


cirpłey 
tańsze ad murowanych z cegly. 


ŻY 


Zarząci dóbr „Żemiechówść 


RANCO I GRATIS WYSYŁA NA ŻĄDANIE ce 
B.OJEDLEGKI.w Kijowie. KRES? 


A Gerzelniazych. Warszawa. Alea 
Tel. 30-95. Adres dla depesz: Warszawa „ESPEGE" 
P. Właścicielom gorzelni i krochmałni cośswiadczo- 


r 20 praktycznie wykwalifikowanych kierowników gorzelni | W czasowo otwart i ielki i i 
i krochmaini, rektyfikatorów i ich pomocników. Kopie aS R) ym magazynie wielki wybór Saratowskich Sarpi- 


Załatwia wszelkie zapo przędzy jak również 


1825 


TREŚĆ: 


Opis pobytu Sranisława Augusta w Grodnie. — 
Dzieje rządów Tutołmina i Repniaa. — Wyroki 
smoleńskiej Komisyi śledczej„— Wykaz majątków 
skonfiskowanych i sekwestrowanych —Rys_staty- 
styczny, charakterystyka Systemu podatkowego 
i orpanizacyi poczt. — Początek zarysu sprawy 
włościańskiej na Litwie. 


Pee ye ILUSTRACYE i PORTRERY: 
Erp sk Janusz Stanisław Iliński, generał-inspektor Kawa- | 


Warszawa, 
księgarnie w kraju i zagranicą. 


ż. W. Zaleskiego 


Ogałow:j, 11°7 


Towarzystwa Inżynierów 
S. N. BARSUKOÓW i S-ka 


Kijów, Prorezna Ni 15. Telef. 27-01. 
Z BIURO TECHNICZNE i ELEKTRO - TECHNICZNE. == 
Windy. Ogrzewanie i wentyla- Elektro - 


Seda ia DENA 


Poczta 


Reklamy elektryczne, 


FABRYKACH Saratowskich Sarpinek 


w, E Meyer s 


1726 i 


PY TT” Kreszcz. 
K 14. 


nek jedwabnych, półjedwabnych i zwykłych, pończochy z sarpinkowej 
chińska czesucza, Ceny fabryczne i stałe. 16; 
1764 Nr 8 


nie prowadził 


Sokołów gub. 
kowskiemu w Motmutkach. . 


Kuchmistrz 


cukiernik najlep. rekom. posz. posa- | 
dy w lepsz. domu, Srietieńska wli*a 


Cona zenzyłu kop. 35, z przesyłką kop. 40. 


leryi narodowej. —Aleksiadra z Eagelhardtów br' 
Ksawerowa Branicka.—Ks. 
ko.—Ludwiką z Sosnowskich ks. Józefa Lubomir- 
ska.—Stanisław Jundziłł, prof. Uaiwersytetu Wi- 
leńskiego. — Biskup Adam Naruszewicz, historyk 
i poeta, — Kurdula z Komorowskich Teodorowa 
Śniadecki, prof. 
Wileńskiego.—-Franciszek Jelski, marszałek trybu- 
nalu W. Ks. Lit.—Z książąt Massalskich Wincen- 
towa Potocka.—Mapa trzech podziałów Polski (od- 

dzielnie). 


Dia prenumeratorów „Dzłennika Kijowskiego" cena zeszytu kon. 2%, z przesyłką kon 38, 


oxmówienia wraz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rus* na 6. ta i 24 zeszytów przyj 
auja: Administracya „Dziennika Kijowskisgo* w Kijowie Kreszczatyk Na 33, orua wszystkie 


Szczegółowy prospekt ma żądanie wysyła się bezpiatnio. 


LEPSZE GENY 


za starożytne srebro, 
emalie, bronzy, porcela- 
ne, oręż, obrazy etċ. płaci 


A. I. Zołotnicki 


Kreszozatyk 23 
wprost poczty 
Specyalnie wysokie ceny 


cya. Porcelana dła celów tech- | medyczne aparaty. Akkumulato- płacę za tabakierki, mi 
nicznych i laboratoryów Wodo- | ry. Transformatory, Urządzenia niatury, porcelanę, sre- 
miary. Dymo-spalacze, Pachia- | elekryczne. Lampki węglowe, bro, ryciny, brylanty, 
niacze pyłu Aparaty do prania. | latarnie spirytusowe i naftowo A RPEEEnie i perły: 
Lampki ekonomiczne. żarowe. Oszacowanie i wia- 
N i domości. Zwracać się 
Urządzenie fnbryk, warsztatów; kinematogratów; listownie lub osobiście. 
domadw etc. Kreszczatyk 23 (wprost 
, Porady w sprawach technicznych i elektro - tech- poczty) 179 
nioznych, 1536 
Projekty i kosztorysy na pierwsze żądanie. 
29 E aaa l 


Dublańczyk  gorzelany-rektyfikator 
z gioia praktyka z tych 2 kampa' |>-—-4 © 4 ać. 
à samodzielnie, poszu- | Wiad. o wol. miesx. podaje spec. 
kuje od r-go lipca posady, Adres: 
siedleckiej, W. Biń- 


m. 3. Usbański. 


Aleksander Bezborod- 


Iniwersytetu 


1982 | 


= okój z wejściem oddzielnem od 
krakowiak, spec, i P 


w kułn. fachu i' 


1983 l 


na r 


1912 str. 174, wiele 
rysunków === 
Treść: Opis Odesy i portu odes- 
kiego.—Parafie polskie.—Pamiątki 
polskie w Odesie.—Dział literacki. 
Opis życia Polaków w 32 miastach 
jak: Kamieaiec-Pod , Winnica, Ki- 
jów, Petbg, Moskwa, Saratów, Se- 
wastopol, Kałuya, Tuła, Niżoi-Now- 
gorod, Kiszyniów, Cnersoń, Char- 
ków it.d. Wiele szczegółów, 2500 
adresów. Cena 25 kop:, z przes 
poczt. mark 31 kop. W oprawie 50 
kop. Adres: Odesa, Jan Miodu 
szewskj, ul. Gogola 23 1925 


Riuro Pośrednicze 


A. Bielańskiego 


Włodzimiorska 49. Tel. 11-79. 
Poleca: nauczycielki. guwern., bony, 
cudzoziemki, pracujących w różnych 
branżach i usługę domową 1950 
5pecyalna 
EE J. Golfera 
dla wułkanizacyi automobilowych 


szyn i opon 


Przym. zniszcz. a odd. 


prawie nowe. Ale- 
kszndrowską 18 w o- 
grodzie Miner. wód. 
GLS Tel. 17-43. 1693 


DRZEWO OPALOWE 


skład J. Połujana na Przystani. 
Ul. Poczajew. 32. Tel. 2282. Ceny 
najn. Drwa berlin. n*jlepsze, IG5I 


Znaczne kapitały 


są do ulokowania na majątki ziem- 
skie i domy w Kijowie, a nawet w 
razie poważnej gwarancyi na weksle. 
Zgłaszać się listownie bez pośredni- 
ków, Kijów, poste-restarte, okaz:c. 
kwitu Nz rgiż 1912 


Hunter 
wałach, gniady 6 lat. 6 werszk, 
stad. ks. Czartoryskich, bez wad, 
ujeżdł. pod siodło, wyższ. szkół da 
sprzed. mająt. Fedotówka, pocztęfA 
stać. kolei Jaroszenka Pod. gub. 1goz 


3 h ¿Fundukiej k 
„Biuro MIESZKAŃ ra ma 5.” rege 


frontu, przedpokój, wygody, do 
wynajęcia stałemu lokator. Jest win 
da, oświetl., elektryczn. telef. Pro- 
rezna I8 m. 9. 1995 


porem jest technik akwizytor. 
Zwracać się piśmiennie. Poste 
restante dla 5. 5. 746 


Masażystka polka Ś 


ogólny, hygienicz i leczniczy masaż 
Puszkińska 24 m 9 od 1—2 i 5—9 
warszawianka po- 


Krawcowa szukuje pracy w 


dom. prywat, Bibik -Bulwar 86 m, xo. 
1994 


Noela doskonała znajom. 
polskiego, franc. i niem. teoret. 
i prakt, muzyka wyższa godz. popoł. 
wolne. Peczersk, Rybalskaja I 
m. 4 listownie. 1929 


Student uniwersytetu 


medal złoty, spec. imatematyka, jez 
franc. prakt., niem. i łac. poszukuje 
niezwłocznie kondycyi w domu oby- 
watelskim. Wieloletnia praktyka, 
Adres: p. Łebedia g. kijow,, cukrow- 
nia. Dokto:owi dla stud. J. G. 1932 


Stadent uniwers. paryskiego 
poszukuje lekcyi, kondycyi lub in- 
nego zajęcia. Oferty dla K. |. w ad- 
ministracyi „Dz. K.“. 1953 


Energiczna | prakt. osoba 


poszukuje samodzielnego zajęcią się 
gospodarstwem na wyjazd lub w 
mieście. Oferty do „Administr, „Dz. 
Kijow.” dla E. C, Nr 2. 1955 
otrzebny młody pracownik 
do biura. Adres: Poczta, Kresz- 
czatyk, okaz, kwitu Nr Jy17. 1917 


Polka młoda 
inteligentna może objąć zarząd do- 
mem u starszych samotnych państwa, 
lub wyjechać za granicę z chorą pa- 
nią lub panem. Odpowiedź listow- 
na „Dziennik Kijowski“ dla Bronisła- 
wa K, 28. 1888 
M maa ix. z Warszawy przyj 
KrAW GOWA muje robowy dze 
cinne, palta, mundurki dla chłopców 
i panienek. Rejtarska ọ m. 9. I4t5 


Szepsotówka 
wołyń. gub. 

prenumeratę 

„Dziennika Kijowskiego” 
przyjmuje 


1. Stanislaw Kowalski 


2349 


6 DZIRBRA i 2 KL] D WS. 1 


Pismo polityczne, społeczne i literackie. 


PIERWSZE i JEDYNE GODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI, 


„Dziennik Kijowski“ wychodzić będzie w roku 1912, w siódmym roku swego istnienia, pod kierun-|§ 


kiem dotychczasowym i z programem politycznym niezmieniony. 


„Dziennik Kijowski" w drodze dalszego doskonalenia się wprowadza w ruku 1912 szereg ulepszeń |] 


w dwóch przedewszystkiem działach: informacyjnym i literackim. 


W dziale informacyjnym czytelnicy „Dziennika Kijowskiego" będą obstugiwani przez szereg 


własnych Agencyi telegraficznych „Dziennika”, mieszczących się we wszystkich wię” 
kszych miastach w krzju i zagranicą, jako też przez Petersburską Agencyę Telegraficzną. 


O życiu prowincyi dostarczać będzie wiadomości czytelnikom „Dziennika“ szereg korespondentów 
własnych ze wszystkich okolic naszego kraju. 


W dziale literackim „Dziennik Kijowski“ drukować będzie: 


dalszy 
ciąg = 


Cykl wrażeń 


ERZEGO 


artystycznych 


Nowelę znakomitego napisaną specyal- 


autora „LALKI“ ——— 


pisma. 


„Dziennik Kijowski" EH sobie ponadto współpracownictwo pierwszorzędnych sił na- 
szych literackich i naukowych. 


Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego“ będzie przysługiwało % roku 1912 prawo nabywania 
po cenach zniżonych następujących wydawnictw: 


„Dzieje Porozbiorowe Litwy Rusi“ — HENRYKA MOŚCICKIEGO; „Historya Polska —FELIKSA KO- 
—-- NECZNEG0; „Rok Polski”  „Encyklopedya Staropolska” ZYGMUNTA GLOGERA. 


WARUNKI PRENUMERATY „Dziennika Kijowskiego* pozostają niezmieaione: 


W kraju f2 rb. rocznie, G rb. półrocznie, 8 rb. kwartalnie, i rb. miesięcznie. 
Zagranicą 18 ,, » » » 4.50 » 1.50 » 


Osobom, które opłacały dotychczas zniżoną prenumeratę, prawo to będzie przysługiwało nadal. 


Adres Redakcyi i Administracyi: Kijów, Kreszczatyk 38. 


JAROSŁAWSKIE | KOSTROMSKIE 


SPECYALNIE Płótna 


Dla niezamożnej in'eligencyi 1576 6 SOKOŁOWA 
wykonane smacene i zgrabne papit rosy Kreszcozatyk 54, 
(í Otrzymano w SAN wyborze 
rozmaite płótna, bieliznę se 
= 20 szt. 20 szt. pończochy, skarpet., prześcieradła, 
k. 5k E. got. bieliznę męską, towary ba 
1j J wełniane i wiele in. przediniotów. 
Ceny zawsze stałe i niższe od 


- KALODERMA-KREM 2 
KANODERNI PUDER I RoŻOWY č | 


wszystkich w Kijowie, o czem pro- 


P 
amiętajcie i żądajcie. 8zę się osobiście przekonać. 4565 


-wo A. N Szaposznikow i S-ka w S.Pth. 


Nie podobnego w ceni było!!! | 5 GE 

| © DIADIA MIGHIEJ". „Ba P> Kamieniec-Podolski 
W Wiedniu Egzyst. od 1692 r Twous Prenumeratę | ogłoszenia do 

x, Polska Parowa Fabryka ~ GU een to „Dziennikakijawsk.* 


przyjmują: 35: 
TE p. Prusjnowska (Skład fotograficzny) 
przedaż we wszystkich aptekach, perttnkchi i składach aptecznych [|] Księgarnia Polska 
p. Wł. Winarskiego. 


A Precz z rękami! 
„JUROKSIL“ 


bez chlorku, bez sody 


farb Olejnych 
Złoty Madaj za 1907 r. i p okostu 


ANTONIEGO PALCZEWSKIEGO| ~ 


Poleca farby i pokosty uznane w swej dobroci, jako szybko i twar- 
do zasychające, w cenach umiarkowanych. 
C:aniki i wzory farb na żądanie wysyłane są gratis i franco. Adres 
Fabryki i Głównego składu: Plac Aleksandrowski, dom wł. N 6 
Telefon 20—48 a iS ate 


E, BF LUROWIE DZIECI WASZYCH i WASZE 


zależy od pożywności pokarmu. Niema napoju po 


Otrzymaliśmy U anepogj 


w życiu, tradycyi i pieśni 


Przedstawił 


silniejszego i korzystniejszego dla organizmu niż s Popta 
erze 
Stanley Cacao de Villars, Z ygmun t Gio ger P bielizne 
jedną z głównych składowych części którego jest bez mydła. Po go- 


mąka z bananów. Podiug ekspertyzy uczonego an 
kielskiezo Nutalia, mąka z bananów zawiera 25% 
soli fostorowęj i jest 25 razy posilniejszą od m4 
ki pszennej | 44 razy od mąki kartofiancj, dlatego 


Cacao Stanley de Villars 


jest nieocenione dla dzieci, a także dla dorosłych 
małokrwistych, rekonwalescentów. 
Główny Skład: KIJÓW, JUROTAT. 
Sprzedaje się w aptekach i skladach aptecznych. 
Gtówne przedstawicielstwo dla całej Rosyi: W. D. Kułakowski, 
Elizawetgrad. 


dzinnem gotowaniu o 
trzymuje się bieliznę 
przedziwnej 
białości. 
Ządajcie wszędzie. 
Paczka 20 kop. 


Południowo - Rosyjsk. 
T-wa Handlu Towa 
rami Aptecznymi w 

Kijowie. 5498 


Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami 
Cena rubli 5. 


prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego“ 
cena zniżona rb. 4.50 (z przesyłką). 


„Dziennika Kijowskiego * 


Prof. Stanley. 


Zwracać się należy do administracyi 


Redaktor odpowiedzialny 


Stanisław Zieliński Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk JE 38. 


„Listów z Afryki“ Wład. Rodowicza.] 


z pod włos- p 
kiego nieba |f 


nie dla naszego | 


A Eleganckiego Obuwia 


. Burk“ 


Kreszczatyk 37. 

Na nadchodzący sezon zaopatrzony w wielki wybór damskiego. 
męskiego i dziecinnego obuwia najnowszych fasonów. 

Szczególną uwagę zwrącamy na terminowe wykonanie obstałunków 


Fabryczny Skład 


DOM HANDLOWY 


I. dikowsii 
L. DYAko 


aE 5. 


"4541 Telegr. adr. „Embu-Kijów* 


Otrzymany nowy transport 


niezbędnaj w każdym domu polskim 


Enegklonedyi Staropolskiej Mustrowanej 


ZYGMUNTA GLOGERA 


jest najpożyteczniejszym a wspaniałym podarkiem. 

Na welinie, w 4-ch wielkich Największy znawca przeszło- 
tomach ozdobnie oprawionych, |Ści polskiej, profesor * Aleksander 
nagrodzona przez Kasę Mianow- | Brückner, tak pisze (w „Bibliote- 
skiego, obejmująca kilka tysięcy |ce Warszawskiej“) o Encyklope- 
artykułów z ilustracyami i nuta-|dyi Glogera: „Równie pożytecz- 
mi, w żakresie polskich i litew- | nego, ciekawego i pouczającego 
skich dziejów kultury, praw, oby- wydawnictwa nie sposób pomy- 
czaju narodowego, sztuk i nauk, |śleć! Znajdzie w niem czytelnik 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, | skarbiec rzeczy własnych, o ktć- 
muzyki i pieśni, numizmatyki i|rych się często słyszy, a mało 
etnografii, życia publicznego, ry- | wie. I nabierają te szczegóły no- 
cerskiego, rolniczego, kościelne- | wego, barwnego życia i wskrze- 
go i łowieckiego z 9-ciu wieków |sza się zamierzchła przeszłość, i 
ubiegłych. Podręcznik w każdym | biją od niej blaski, i słychać jej 
domu konieczny bezwarunkowo. ' głosy*.., 


Cena Księgarska rb. i5. 1237 


r 1 ; a - | a - ji 
Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego“, 
zamawiających dzieło w Administracy! pisma, cana zniżena do 
rb. 12. Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. I. 


Tomasz Michałowski. 


Wydawcy: Antoni Czerwiński. 


